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Jesteśmy jednej krwi.
W  dniu 24 stycznia na terenie całej Rzeczy­

pospolitej odbywa się obchód „Dnia Polaka z 
Zagranioy“ i wszędzie brzmią słowa „jesteśmy  
jednej krwi“ .

Wszyscy Polacy na obczyźnie, zarówno ci, 
co ziemię swą opuścili za czasów niewoli, jak 
i ci, których od Polski oddzielił mur graniczny, 
ijaK również i ci, co z niepodległej już ojczyzny 
wyemigrowali — wszyscy oni stanowią nierozer­
walną caęść naszego wielkiego Narodu. Z faktu 
tego trzeba zdać sobie sprawę i wyciągnąć kon- 
sekwer.cje. Bo jedna krew to jedno serce, jed­
na siła — to jedne zainteresowania, jedna 
zwarta masa narodowa.

Potomkowie kolonisty brazylijskiego, po­
chodzącego spod Lublina czy Gniezna są taki­
mi samymi Polakami, jak ich rodacy w kraju. 
Former polski z Kanady czy sklepikarz z Chi­
cago tak samo czują po polsku, jak chłop spod 
Raciborza czy robotnik z Westfalii. Te same 
uczucia łączą ich z Polską, ta sama miłość do 
Ojczyzny, ten sam smutek z każdego nieszczęśli­
wego wypadku w kraju, ta sama radość z każ­
dego sukcesu Polski.

Lecz stosunek nasz do Polonii zagranicznej 
nie powinien opierać się jedynie na sentymen­
tach. Musi on wypływać z głębokiego zrozumie­
nia prawa do wielkości Narodu Polskiego, pra­
wa uzasadnionego przede wszystkim historią. 
Nasz waajemny stosunek do Polaków zagranicą 
musi opierać się na ścisłym sprecyzowaniu te­
go, czego od nich wymagamy > tego, co sami 
dać im możemy.

Wymagamy od Polaków zagranicą, by 
godnie spełniali swą misję przedstawicieli myśli 
polskiej, by skutecznie torowali drogę polskiej 
ekspansji politycznej, gospodarczej i kultural­
nej, by stale działali w imię żywotnych intere­
sów Narodu Polskiego.

Nie żywimy zamiarów zaborczych, ale ma­
my słuszne prawa do rozwoju. Jesteśmy Naro­
dem, który żyje w Państwie o zbyt ciasnych 
granicach politycznych. Wzrost gęstości nasze­
go zaludnienia postępuje znacznie szyi ciej, niż 
u naszych sąsiadów. W niedługim już czasie 
ziemia, która posiadamy, nie potrafi wyżywić 
tych wszystkich, którzy będą przebywać w 
granicach Rzeczypospolitej. Musimy zatem uzy­
skać nowe obszary dla nadmiaru naszej ludności 
aby stwouzyć brakujące warsztaty pracy i no­
we źródła wyżywienia. Polonia zagraniczna 
zaprawiona w ciężkiej pracy i zżyta już z no­
wymi warunkami, stanie się naturalnym prze­
wodnikiem tych mas polskich, które będą ko­
lonizować nowe tereny.

Nie mniej ważne znaczenie zaczyna Polonia 
zagraniczna odgrywać w rozwoju naszych sto­
sunków handlowach z państwami obcymi. To­
war polski, do którego przyzwyczaił się emi­
grant przed wyjazdem z kraju, zaczyna sobie 
torować drogę do ośrodków polskich zagranicą. 
Patriotyzm gospodarczy naszego społeczeństwa 
który tu w kraju jest zdobyczą ostatnich lat, 
udziela się coraz bardziej Polonii zagranicznej. 
Gdy z czasem produkcji krajowej przybędzie 
kilka milionów nowych konsumentów wśród 
Polaków na obczyźnie, to wówczas znaczenie 
to nabierze właściwego wyrazu.

Polonia zagraniczna wielokrotnie dawała 
dowody tego, że doskonale zdaje sobie sprawę 
z obowiązków względem Ojczyzny i potrafi 
dowieść to czynem realnym. Wspaniałe wyni­
ki samorzutnych zbiórek na ofiary ostatniej 
powodzi w Polsce, oraz prowadzona obecnie 
wśród Polonii zagranicznej zbiórka na Fundusz 
Obrony Narodowej, są najlepszymi i najśwież­
szymi tego dowodami. Wszystko to potwierdza 
fakt, że duchowo stanowimy jedno, że myślimy 
tymi samymi kategoriami, że granice lądowe 
i moskie dla nas nie istnieją.

A teraz ustalmy, co my stąd, z Ojczyzny 
naszym rodakom zagranicą dawać winniśmy.

Przede wszystkim dowody zrozumienia ich 
wysiłków i znaceenia, oraz dowody naszej z

Ojciec św. walczy ze śmiercią.
Objawy jbliżającej się agonii.

RZYM. Wczoraj cały świat katolicki został 
wstrząśnięty wiadomością, jakoby Ojciec św. 
zakończył życie.

X godz. 18 m. 40 czasu rzymskiego koła 
watykańskie kategorycznie zaprzeczyły tej 
wiadomości.

Natomiast koła watykańskie nie tają, że 
stan zdrowia Ojca św. jest bardzo groźny.

Korespondent „United Press“ dowiaduje się, 
że w stanie zdrowia Papieża nastąpił pierwszy 
wyraźny niepokojący nawrót.

W Watykanie oświadczono korespondentowi 
„United Press“ , że bóle odczuwane przez Ojca 
świętego w nogach są wprost nie do zniesienia. 
Ogólne samopoczucie pogorszyło się.

Lekarz przyboczny Papieża dr. Milani ka­
zał natychmiast przerwać masaże i gorące kom­
presy, stosowane dotychczas dla złagodzenia 
bólów w nogach, gdyż zabiegi te potęgują jesz­
cze cierpienia Ojca św.

Stopniowe pogarszanie się stanu zdrowia 
Papieża, które rozpoczęło się w sobotę po po­
łudniu, dziś po południu przybrało niezwykle 
niepokojące formy.

Wieczorem wystąpił tak silny obrzęk nogi, 
że można było obserwować puchnięcie.

Bóle odczuwane przez Papieża są tak okrop­
ne, że przez całe popołudnie Ojciec św. leżał z 
zamkniętymi oczami, odmawiając pocichu 
modlitwy.

Lekarze nie tracą jednakże ostatniej nadziei, 
gdyż serce dostojnego pacjenta jest mimo po­
deszłego wieku niezwykle silne.

Litewskie prowokacje graniczne.
WARSZAWA. Na terenie powiatu świę- 

ciańskiego, poraź czwarty został wywrócony 
słupek graniczny przez strażników litewskich. 
Patrol polski, obchodząc ten odcinek, wbił słu­
pek na swoje dotychczasowe miejsce, przy czym  
był ostrzeliwany przez Litwinów. Słupek gra­
niczny jest obecnie specjalnie strzeżony przez 
placówki K. O. P u. W myśl utartej praktyki, 
władze polskfe zawiadomiły starostę litewskiego 
pogranicznego powiatu o tym incydencie. Do 
dnia dzisiejszego nie otrzymano na to zawia­
domienie żadnej odpowiedzi, co do pewnego 
stopnia potwierdza udział władz administracji 
litewskiej w planowej prowokacji granicznej.

W związku z tym incydentem, niektóre 
agencje zagranicłne lekkomyślnie podały in­
formację, jakoby Polska straż graniczna prze­
sunęła słupy w głąb terytorium litewskiego. 
Tendencyjność powyższych informacyj wyra­
źnie wskazuje na "kowieńskie źródło ich po­
chodzenia. Wywracanie i. usuwanie słupów  
granicznych na granicy polsko-litewskiej przez 
Litwinów powtarza się coraz częściej i ' nosi 
charakter planowej prowokacji, zmierzającej do 
wywołania niepokoju na tej granicy.

Jest rzeczą oczywistą, że lansowanie ten­
dencyjnych fałszów może mieć na celu jedynie 
mącenie atmosfery międzynarodowej, a wątpli­
wym jest, aby to odpowiadało właściwie zro- 

.zumianym interesom samej Litwy.
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nimi solidarności. Nie wolno nam zapominać, 
że Polacy zagranicą prowadzą częstokroć wal­
kę ciężką i nieubłaganą. Wspomnijmy tylko 
Polaków na Litwie, w Czechosłowacji lub w 
Niemczech. Walkę tę Polacy zagranicą przy­
jęli wszędzie i nie ograniczają się jedynie do 
obrony, przeciwnie potrafią się wykazać nowy­
mi zdobyczami — wierząc w ostateczne 
zwycięstwo.

Dlatego też nie wolno nam odmawiać i po­
mocy materialnej, gdy jest ona naszym rodakom  
potrzebna. Pieniądze, które dajemy na szkol­
nictwo polskie zagranicą, czy na inne potrzeby 
naszych braci zagranicznych, nie są jałmużną, 
lecz zainwestowaniem pieniędzy w sprawę, 
która całemu Narodowi przyniesie wielkie 
zdobycze.

Min. Beck wyjechał do Genewy.
Onegdaj w południe, jak już donosiliśmy, 

minister spraw zagranicznych p J. Beck wyje­
chał do Genewy celem wzięcia udziału w sesji 
Rady Ligi Narodów.

Na sesji tej min. Beck, wybrany już we 
wrześniu sprawozdawcą kwestji utwmrzenia Ko­
mitetu Surowcowego, przedstawi Radzie cało­
kształt niezmiernie doniosłego, a specjalnie 
interesującego Polskę zagadnienia dostępu do 
surowców.

Poza tym min. Beck zreferuje pomyślne 
wyniki powierzonej Polsce przez Radę Ligi 
misji w sprawie stosunków między Gdańskiem  
a Ligą.

P  . ministrowi towarzyszą: dyrektor gabine­
tu ministra p. Michał Łubieński i sekretarz 
osobisty p. Stanisław Siedlecki.

Do Genewy udali się również dyrektor 
Gwiazdowski, naczelnik wydziału prasowego 
Skiwski.

Doniosłe rozmowy polityczne 
odbędą się w Genewie.

PARYŻ. Dzienniki francuskie donosząc o 
przyjeździe ministra Delbosa i wiceministra  
Vienot do Genewy na posiedzenie Rady Ligi 
Narodów podkreślają, że na marginesie oficjal­
nych obrad przedstawiciele Francji odbędą do­
niosłe rozmowy z delegatami W. Brytanii, So­
wietów, Polski i Rumunii.

Dobrze poinformowane dzienniki paryskie 
dają do zrozumienia, iż spotkanie kierowników  
polityki europejskiej w obecnym okresie nie­
zwykłego ożywienia dyplomatycznego i wymia­
ny opinii między kanoelariami doplomatycznymi 
może mieć specjalnie doniosłe znaczenie

Demonstracyjne strajki studentów we Lwowie 
i Poznaniu.

Onegdaj po południu na wszystkich wyż­
szych uczelniach we Lwowie proklamowano  
jednodniowy strajk protestacyjny.

■ Strajk ma na celu demonstracje przeciwko 
podwyżce opłat zamknięciu uniwersytetu wileń­
skiego a ponadto poparcie żądań w sprawie 
oddzielnych miejsc dla studentów Żydów.

Przebieg strajku był spokojny. Na posz­
czególnych uczelniach odbyły się wiece w spra­
wie wyboru wspólnej komisji międzyfiaczelnia- 
nej która wyjedzie do Warszawy i przedstawi 
żądania lwowskiej młodzieży akademickiej mi­
nistrowi oświaty.

Również w Uniwersytecie Poznańskim od­
był się wiec akademicki. W uchwalonym me­
moriale młodzież zwraca się do władz poznań­
skich oraz do ministra ’ oświaty z żądaniem  
natychmiastowego Otwarcia Uniwersytetu Wi­
leńskiego, ponownego rozpatrzenia sprawy ob­
niżenia opłat oraz uwolnienia studentów uwię­
zionych podczas ostatnich zajść w Warszawie.

0 obniżkę obciążeń osadnictwa rentowego.
Jak wiadomo, staraniem organizacyj rolni­

czych Pomorza i Wielkopolski został wniesiony 
do Sejmu, przez p. posła Wróblewskiego 'z 
Wielkopolski projekt ustawy o obniżeniu walo­
ryzacji rent.

Ostatnio, jak się dowiadujemy, odbyła się 
w Ministerstwie Rolnictwa i R. R. u dyrektora 
departamentu urządzeń rolniczych kilkugodzin­
na konferencja na ten temat pp. posłów rolni­
ków Pomorza i Wielkopolski oraz przedstawi­
cieli P. T. R. i W. T. K. R. Tego samego dnia 
odbyła się druga konferencja w Ministerstwie 
Skarbu z p. wiceministrem Morawskim.

Jak się okazuje, wniosek odnośny został 
przez p Marszałka Sejmu skierowany do ko­
misji Prawniczej, z uwagi na to, że stoi w 
związku z kilku innymi ustawami. Referentem  
tego wmiosku na komisji Sejmowej został poseł 
pomorski p. Gauza z Nowego, który jedynie 
z Pomorza w komisji tej zasi' da. Od posta­
wienia tej sprawy na komisji przez p. posła 
Gauze, duże będzie zależeć.
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Na każdego kolejarza — jeden emeryt 
w dyrekcji lwowskiej.

Sejmowa kom isja budżetowa rozpatrzyła z 
kolei budżet emerytur i zaopatrzeń.

Referent tego budżetu pos. Ostafin przede 
wszystkim poddał krytyce sposób zwalniania 
urzędników na emeryturę, podkreślając, że jesz- 
oze w r. ub. mimo ograniczeń prawie 75 proc, 
ogólnej liczby emerytów zwolnionych miało 
mniej niż 55 lat. Stąd referent wnosi, że rzesze 
emerytów składają się przeważnie z ludzi młod­
szych poniżej 55 lat.

Zakład emerytalny.

Omawiając działalność państwowego zakła­
du emerytalnego, referent podkreśla, iż zakła­
dowi temu podlegają wszyscy pracownicy przy­
jęci do służby po 1 lutego 1934. Zakład ten 
przejm ie w zupełności dział emerytów dopiero 
po 30 latach. Obecnie chodzi o to by zagadnie­
nie emerytalne uregulować i ustabilizować.

Zapowiedź zgłoszenia projektu ustawy.

Referent zapowiedział zgłoszenie do laski 
marszałkowskiej projektu ustawy o emerytach, 
opartego na następujących tezach:

1) Uchyla się przepisy wyżej wymienione­
go dekretu o zaliczeniu tylko 3/4 okresu rze­
czyw istej służby w b. państwach zaborczych, 
przewracając zaliczanie ich w całości.

2) Emeryt zajmujący posadę dostaje z ren­
ty emerytalnej tylko tyle, by razem z obecną 
pensją nie miał więcej niż wynosiły jego ostat­
nie pobory przed emeryturą.

Ograniczenie to nie ma zastosowania biedy 
emerytura wraz z wynagrodzeniem nie przekra­
cza 400 zł miesięcznie.

3) Zwolnienie pracownika państwowego z 
powodu złego stanu zdrow ia może nastąpić 
tylko wtedy, jeśli kom isja lekarska stwierdzi u 
niego utratę conajmmej 50 proc, zdolności do 
pracy.

4) Zasadę doliczania 10 lat do wysługi 
emerytalnej funkcjonariusza państwowego lub 
zawodowego wojskowego, który utracił bez 
własnej winy co najmniej 95 proc, zdolności do 
pracy zm ienia się o tyle, że doliczanie tych 10 
Jat pozostaw ia się swobodnemu uznaniu władzy

Cyfry budżetu.

W końcu referent omówił cyfry budżetu. 
Dochody tego działu prelim inowane są w kwo­
cie 40.718.000, a wydatki na sumę— 166 850.000, 
czyli że są o 7.200.000 zł. większe aniżeli w r. 
ub. W roku bież, praew iduje się emerytów, 
wdów i sierot, którzy pobierać będą zaopatrze­
nie 91.834, co w porówraniu z rokiem ub. sta­
nowi przyrost o 1867.

Dyskusja.

W dyskusji pierwszy przemawia! pos. 
W agner, inwalida ze Lwowa, podkreślając, że 
w min. komunikacji, które we własnym zarzą­
dzie załatw ia sprawę emerytur, polityka perso­
nalna tego resortu jest niedość oględna. Przyrost 
emerytów bowiem jest daleko większy, aniżeli 
w innych działach adm inistracji.

— M amy — mówił — w P. K. P. 85.000 
emerytów na 130 000 pracowników w czynnej 
służbie, a w dyrekcji lwowskiej na 1 pracowni­
ka czynnego wypada 1 emeryt.

Następnie apelował do p. ministra o uregu­
lowanie sprawy wysokości emerytury w zw ią- 
ztou z term inem przeniesienia na emeryturę. 
Np. major, który przed lutym 1934 roku prze­
szedł na emeryturę otrzymaje 340 zł miesięcz­
nie, a z tą samą wysługą lat major pensjono- 
wany po tym terminie pobiera 480 zł.

W końcu poseł W agner zapytał ile osób 
otrzymało zaopatrzenie za zasługi, położone 
w ozasie wall# o szkołę polską.

Pos. Pacholczyk, działacz samorządowy z 
Łowicza, zastanaw iał się nad tym jak zatrudnić 
tzw. młodych emerytów i dochodzi do wniosku, 
że znalazłoby sśę dla nich miejsce w spółdziel-

Bankiet Kiepury w Krynicy dla książęcej pary.
KRYNICA. Zarząd hotelu „Patria“ czyni 

przygotowania do bankietu, jaki dae ma dla 
gości holenderskich przybywający tu z- dniem 
22 bm z zagranicy Jan Kiepura.

W edług pogłosek pobyt książęcej pary w  
Krynicy potrwa do końca tygodnia, po czym 
księżna Juliana z małżonkiem uda się do Za>- 
kopanego.

W zw iązku z tym mówi się znowu o za­
mierzonym odwiedzeniu pary książęcej przez 
królowe W ilhelm inę, bawiącą w Tyrolu. Po­
głoskę tę podtrzymuje kilkudniowy pobyt w  
Zakopanem członka św ity książęcej Poterdia, 
który interesował się odpowiednim pom ieszcze­
niem dostojnych gości.

Królowa W ilhelmina w czasie swych pod­
róży zagranicznych unika zbytnich ostentacji.

W Igls, jak informują, zajmuje królowa 
Holandii 3 pokoje w hotelu i ma przy sobie 
tylko 3 damy dworu oraz jednego adiutanta. 

czości oraz na roli, przyznając im odpowiednie 
działki gruntu.

Pos. Celew icz, Ukrainiec, poruszył sytuację 
emerytów narodowości ukraińskiej b. monarchii 
austriackiej, apelując, aby tak jak rozwiązano 
sprawę b. arm ii ukraińskiej przystąpiono rów­
nież do uregulowania i tej sprawy.

Pos. Dębicki, rolnik z Lidy, zwraca uwagę 
na to, że na zagadnienie emerytów patrzy bar­
dzo krytycznym okiem wieś.

— Nic — powiada — w oczach chłopa, 
który po ciężkiej pracy całego życia często na 
starość musi iść z kijem żebraczym nie uspra­
wiedliw i wygodnego bytowania młodego 
emeryta.

Pos. Pietrzak, prezes Zw. metalowców w  
Chonzow ie, wobec wielkiego wzrostu wydatków 
na emerytury prosi min. skarbu o sporządzenie 
zestaw ienia emerytów według kategorii ich 
wieku.

Pos. Starzak, urzędnik z Krakowa, prosi 
o załatwienie ostateczne sprawy zaopatrzenia 
kolejarzy.

Przemówienie wicemin. Grodyńskiego.

Po dyskusji, w której głos zabierało jeszcze 
kilku posłów, wyjaśnień udzielił wicemin. skar­
bu p. Grodyński.

W  spraw ie położenia tamy przedwczesne­
mu emerytowaniu p. wicem inister powołał się 
na istniejące zarządzenia, które są i będą ściśle 
wykonywane.

Nowele do ustawy emerytalnej są opracowane. 
W  tej sesji jednak nie będą mogły jeszcze być 
przedłożone. Nowelizacja przepisów ustawy 
uposażeniowej emerytalnej musi iść w kie­
runku uproszczenia przepisów.

Następnie p. wicem inister stwierdził, że z 
1.250.000 zł. przeznaczonych na zaopatrzenie 
dla weteranów walk o szkołę polską, minister­
stwo nie zamierza czynić żadnych oszczędności. 
Co do danych statystycznych, to w r. bież, 
przyznano zaopatrzenie 158 osobom, a w tym 
około 50 byłym nauczycielom, weteranom wal­
ki o szkolnictwo polskie.

W reszcie w spraw ie emerytur narodowości 
ukraińskiej p. wicem inister stw ierdził, że prze­
widziane w ustawie emerytalnej zaopatrzenia 
dla tej kategorii emerytów są ściśle wykonane.

Oświadczenie p. wicepremiera 

Kwiatkowskiego.

Następnie głos zabrał p. wicepremier Kwiat­
kowski stw ierdzając, że przyjmuje całkowitą 
odpowiedzialność za dekret emerytalny.

— Nie chce — powiedział p. wicepremier 
aby ktoś imputował, że dekret ten w projekcie 
został mi przez kogoś pozostawiony, tak samo,

100 tysięcy osób na Pomorzu 
korzysta z pomocy zimowej

Posiedzenie Wojew. Komitetu Pomocy Zimowej
W e wtorek odbyło się posiedzenie wydzia­

łu wykonawczego Obywatelskiego W ojewódz­
kiego Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym. 
Obradom przewodniczył starosta krajowy pan 
Łącki.

Na wstępie złożył sprawozdanie dyr. W ojew. 
Biura Funduszu Pracy p. Bielski obrazując do­
tychczasowe wyniki akcji zimowej pomocy bez­
robotnym na terenie województwa pomorskiego. 
Jak wynika z tego spawozdania 24201 rodzin, 
czyli około 100.000 osób korzystało ze św iad­
czeń W ojewódzkiego Komitetu, który zabrał do 
dnia 1 stycznia b.. r. w gotówce 360 000 zł., 
1156 ton ziemniaków, 196 ton żyta, 156 m. sześć. 
drzeW a, 14 ton mięsa, tłuszczów i in. Nie za­
leżnie od tych św iadczeń W ojewódzki Komitet 
przekazał na dożywianie dzieci i młodzieży 
30.000 zł. w gotówce, przy czym na te<i sam 
cel projektuje się jeszcze dotację w wysokości 
30.000 złotych.

Akcją pomocy bezrobotnym zajmują się 
również stowarzyszenia charytatywne oraz w  
znacznym stopniu wojsko za pośrednictwem 
rodziny wojskowej i policja, która na terenie 
Pomorza wydaje 600 obiadów dziennie.

Łącznie uwzględniając wszystkie urucho­
mione kwoty na pomoc zimową bezrobotnym 
na terenie Pomorza wydatkowano 465 252 zł. 
w gotówce i 138.800 zł w naturaliach, me licząc 
w ostatniej liczbie odzieży rozdanej potrzebu­
jącym na sumę około 20.000 złotych.

Po dyskusji wydział wykonawczy przyjął 
projekt wydatków na następny miesiąc oraz 
wniosek upoważniający wojewódzkie biuro Fun­
duszu Pracy do przeprowadzenia kontroli w  
terenie, gdyż jak wiadomo wskutek sprzyjają­
cych warunków atmosferycznych w początkach 
miesiąca grudnia prowadzone były różne robo­
ty i w ten sposób zatrudniono większą ilość 
bezrobotnych.

jak nie chce, aby mój następca powoływał się’  
że załatwił coś co ja zaprojektowałem.

Odpowiedzialność łączy się z momentem 
decyzji. Należy natomiast przyjąć pod uwagę 
chw ile w r. 1935, w której sprawa była decy- 
dowana. Trudności piętrzyły się przed minis­
trem skarbu, a sytuacja domagałe się szybkie­
go działania. Obecnie nadszedł moment właś­
ciwy dla napraw ienia tego, co w tej decyzji 
było błędem. Oczywiście, iż chęć znalezienia 
takiego załatw ienia, które by dogadzało w  
pełni postulatom emerytów, byłoby raczej po­
grzebaniem sprawy.

M u& imy szukać wyjść praktycznych. Pro­
pozycje p. referenta poparte tak wyraźną opinią 
kom isji, otw ierają drogę dla takiego załatw ienia 
sprawy. Choć bowiem powstają w skarbie spo­
re wątpliwości co do optymizmu obliczeń bud­
żetowych p. pos. Ostafina, to jednak widząc 
wysiłek uszanowania postulatu nienaruszenia 
równowagi budżetu, będę — zakończył p. wice­
prem ier —  rzecznikiem opinii w rządzie, by to 
pozytywne załatw ienie zostało najprędzej zre­
alizowane.

Po końcowym przemówieniu referenta za­
kończono obrady nad budżetem emerytur.

Nasza nędza motoryzacyjna na tle cyfr 
europejskich.

W ARSZAW A. W roku 1986 wypadało na 
1000 mieszkańców samochodów: we Francji 37, 
Danii 25, Szwajcarii i Szwecji 17, Belgii 15, 
Niemczech 14, Norwegii 13, Holandii 12, W ło­
szech 7, Czechosłowacji 6, Austrii 4, w Polsce 
0,6. Na 1000 mieszkańców samochodów cięża­
rowych wypadało: we Francji 11, w Anglii i 
Danii 10 Belgii i Norwegii 8, Szwecji 7, Holan­
dii  6, Szwajcarii 5, Niemczech 4, W łoszech, Au­
strii i Czechosłowacji 2, w Polsce 0,2.

Prawda o Rosji Sowieckiej.
Fatalne warunki życia i pracy robotników.

PARYŻ. Socjalistyczny „Populaire“ za­
mieszcza artykuł aekretarza generalnego syn­
dykatu górników Kleber Legae, który niedaw­
no wrócił z podróży po Sowietach.

Legae podtrzymuje swe tw ierdzenia o fa­
talnych warunkach życia i pracy nobotników 
sow ieckich.

Legae polem izuje z komunistam i francus­
kim i, którzy po jego powrocie, na skutek pu­
blicznych wystąpień Legae, nie wykazująsych 
entuzjazmu dla życia w Sowietach zorganizo­
wali przeciwko niemu ostrą kampanię.

W zw iązku z tym Legae pisze obecnie: 
,,Ponieważ stwierdziliśmy, że los robotników 
sow ieckich nie przedstaw ia się tak, jak to po- 
daje wiele pielgrzymów, wracających z Rosji, 
okrzyczano nas jako kłamców,

Na 5 członków7 delegacji górników, którzy 
bawili w Rosji, 4-ej św iadczyli jednak to, co 
widzieli naprawdę *.

Komunizm w walce o młodzież.
„W alka o przyszłość, to walka o młodzież*'. 

Powyższe zdanie czerwonego dyktatora Stalina 
stało się hasłem organizacji komunistycznej w  
ciągu lat ostatnich, a pozyskanie młodzieży 
dla idei komunistycznych zatrudnia większość 
jej sił.

Ostatni M iędzynarodowy Kongres ,.Komso- 
mołu“  (Organizacji młodzieży komunistycznej) 
uchwalił wniosek o całkow itej zm ianie dotych­
czasowych sposobów walki na międzynarodo­
wym froncie młodzieżowym.

W edług tego wniosku, bolszew icy mają 
tworzyć nowy tej organizacji młodzieży, która 
obejmowałaby nie tylko młodzież komunistycz­
ną, lecz także socjalistyczną, narodowo-rewolu- 
ryjną, patriotyczną, wyznaniową i t. d. W nio­
sek poleca dalej, aby „zwracać zawsze należytą 
uwagę na uczucia patriotyczne młodzieży i na 
tradycje demokratyczne niektórych krajów**.

W ten sposób front komunistyczny mło­
dzieży poza Ro>sją, został zupełnie zm ieniony. 
Nie zależy już teraz na jednolitym froncie mło­
dzieży, lecz na powolnym przeciekaniu komu­
nizmu w szeregi młodzieży.

W idzimy więc, jakim i przewrotnym i i pod­
stępnym i sposobam i komunizm chce owładnąć 
młodzieżą.

Kamienna Góra obsuwa się
Groza katastrofy wisi nad Gdynią

Zaczęły się obsuwać strome skarpy Kamien­
nej Góry. Bryły ziemi- zasypują bulwar 
nadmorski.

Dotychczas nie poczyniono żadnych kro­
ków celem zabezpieczenia szkarp. Pomiędzy 
miastem i prywatnemi właścicielam i istnieje bo­
wiem zatarg co do obowiązków opieki nad tą 
częścią brzegu morskiego.



G Ł O S L U B A W S K I

Ostrzeżenie
ped adresem rodziców i opiekunów.
R o k r o c z n ie s ta ją r o d z i c e i o p ie k u n o w ie d z ie c i , 

o p u s z c z a ją c y c h ł a w ę s z k o ln ą , w o b e c z a g a d n ie n ia , j a k i  

z a w ó d w y b r a ć d la d z ie c i s w o ic h .
P o n ie w a ż w ie lu  z m ło d z ie ż y u d a s ię w  n a u k ę t e c h­

n ik i  d e n ty s ty c z n e j , s ą d z ą c , i ż  w  p r z y s z ło ś c i b ę d ą m o g l i 

z o s ta ć d e n ty s ta m i , p r z e to u w a ż a m y z a s w ó j o b o w ią z e k 

z w r ó c i ć u w a g ę t y c h  w s z y s tk i c h p r z e d b łę d n y m  m n ie m a n ie m .
S ą n ie s te t y j e s z c z e d z i s ia j n ie s u m ie n n e o s o b y , 

k tó r e p o t r z e b u ją c t a n i c h s i ł d o p r a c y , p r z e d s ta w ia ją m ło ­
d z ie ż y z a c h ę c a ją c o p r z y s z ło ś ć w  t y m  z a w o d z ie .

Z a z n a c z a m y , ż e p o u k o ń c z e n iu n a u k i t e c h n i k i d e n­

t y s ty c z n e j n ie w o ln o s a m o d z ie ln ie o s ie d la ć s ię i  o s o b y t e  
m o g ą p r a c o w a ć j e d y n ie w  laboratoriach tochniczno- 
dentyatycznych.

B l i ż s z y c h w ia d o m o ś c i u s tn y c h , l u b z a z a łą c z e n ie m 

z n a c z k a n a o d p o w ie d ź p is e m n ą , u d z ie l i
Z w ią z e k D e n ty s tó w Z a c h o d n ic h Z ie m  R r p l i t e j P o ls k ie j 

w  P o z n a n iu u l . F r e d r y 4 .

P ią ta b 
S o b o ta 
N ie d z ie la 
P o n ie d z ia łe k

S ło ń c a : w s c h ó d

Kronika.
Newemiasto, d n ia 2 2 s ty c z n ia 1 9 3 7 r  

W in c e n te g o m ę c z e n n ik a 

Z a ś l . N . P . M .  
T y m o te u s z a 
N a w r . ś w . P a w ła 

o g o d z . 7 .1 0 z a c h ó d o g e d z . 1 6 * 2

Wyjaśnienie obywatelstwa poborowych przed 

wcieleniem do szeregów.
Z d a r z a ją s ię w y p a d k i w c ie le n ia d o s z e r e g ó w o s ó b , 

k tó r e p o s ia d a ją o b y w a te ls tw o o b c e l u b t . a w . b e z p a ń s t­

w o w y c h . W o b e c t e g o , ż e d r o g ą t ą m o g ą n a b y ć p r a w a 
o b y te l s tw a —  z a n im p o s tę p o w a n ie w y ja ś n ia ją c e z o s ta n ie 
u k o ń c z o n e —  o s o b y , n ie m a ją c e p o t e m u n a le ż y ty c h d a­

n y c h , m in is te r s tw o s p r a w w e w n ę t r z n y c h z a r z ą d z i ł o , a b y  
o b y w a te l s tw o m ę ż c z y z n , z a r e je s t r o w a n y c h , j a k o  2 8 - le tn i c h 
b y ło  w y ja ś n io n e w  o k r e s ie p o m ię d z y p ie r w s z ą a d r u g ą  

r e je s t r a c ją , t a k a b y p r z e d p o b o r e m d o  w o js k a s p r a w a o b y ­
w a te l s tw a p o b o r o w e g o b y ła c a ł k o w ic ie w y ja ś n io n a .

t u -

I

Z miasta i powiatu.

Sprawozdanie Tow. Przyjaciół Młodzieży 

Akademickiej
(kole) w Nowymmieście.

D n ia 1 6 b m . o d b y ło s ię w  g o ś c in n y c h m u r a c h 
t e js z a g o g im n a z ju m z e b r a n ie s p r a w o z d a w c z e T o w . P r z y­

j a c ió ł M ło d z ie ż y A k a d e m ic k ie j w  N o w y m m ie ś c ie . P r z e w o­
d n ic z y ł p . K o z ło w s k i , l e k a r z w e te r y n a r i i , s e k r e ta r z o w a ł 

p . C z o c h r a l s k i , s e k r . m ie js k i . S p r a w o z d a n ie w y c z e r p u ją c e 
z ło ż y ł p . S a d k ie w ic z n a u c z , g im u . p a ń s tw j a k o d o ty c h­

c z a s o w y p r e z e s . T o w a r z y s tw o p o w s ta ło w  g r u d n iu 1 9 3 5 r . 
1 4 o s ó b d a ło m u s w ó j p o c z ą te k . P o d k o n ie c r o k u s p r a­
w o z d a w c z e g o T o w . l i c z y ło 1 2 7 c z ło n k ó w . W  c ią g u r o k u  
z m a r ło 4 c z ło n k ó w . Z  T o w a r z y s tw a w y s tą p i ło 1 1 c z ło n­

k ó w , a 1 3 c z ło n k ó w n ie z a p ła c i ł o d o tą d ż a d n e j s k ła d k i . 
C z ło n k o w ie r e p r e z e n to w a l i w s z y s tk ie w a r s tw y w  t u t . 
s p o łe c z e ń s tw ie : d u c h o w ie ń s tw o , i n te l i g e n c ję , z ie m ia n , 
k u p ie c tw o , s ta n r z e m ie ś ln ic z y i r o ln i k ó w . T o w a r z y s tw o 
p r z e k a z u je 9 9 c z ło n k ó w p ła c ą c y c h n o w e m u Z a r z ą d o w i . 
S p r a w o z d a n ie k a s o w e z ło ż y ł k s . p r e f . K a l i n o w s k i , j a k o  
s k a r b n ik . S k ła d k i c z ło n k o w s k ie p r z y n io s ł y 3 6 1 z ł . 5 0 g r . , 
im p r e z y 2 6 7 z ł . , o f ta r y 1 3 1 z ł . , r a z e m 7 5 9 z ł . 5 0  g r . U d z ie­
l o n o a k a d e m ik o m i  t e o lo g o m p o ż y c z e k w  w y s o k o ś c i 6 7 0 z ł . , 
i n k a s e n t p o b r a ł 2 0 z ł . , p o r to r ia , d r u k i i p r o p a g a n d a w y ­
n io s ł y 6 3 » ł . 1 8 g r . W  k a s ie p o z o s ta ło 5  z ł . 5 0 g r . g o tó w k ą .

K o m is ja r e w iz y jn a w  o s o b ie p . i n s p . Z a k r z e w s k ie g o 
i p . k o m . P .P . G r u s z c z y ń s k ie g o z n a la z ła r a c h u n k i w  p o ­
r z ą d k u i  s tw ie r d z i ł a c e lo w o ś ć w y d a tk ó w . Z e b r a n i u c h w a l i l i 
a b s o lu to r iu m d la d o ty c h c z a s o w e g o Z a r z ą d u .

W y b r a n o n o w y z a r z ą d ; j a k o p r e z e s a p . K o w a ls k ie­
g o S ta r o s tę P o w ., j a k o c z ło n k ó w Z a r z ą d u p o w o ła n o k s . 

p r e f . K a l i n o w s k ie g o , p . B r o n is ła w a J e n tk ie w ic z a , z n a n e g o 
z e s w e j o f i a r n o ś c i , p . J . S a d k ie w ic z a n a u c z , g im n . p . , d o  
k o m is j i r e w iz y jn e j w y b r a n o p . p r o f . G i lo w s k ą , p . k o m . 
G r u s z c z y ń s k ie g o i p . i n s p . Z a k r z e w s k ie g o . O s o b a n o w e g o 
p r e z e s a d a je r ę k o jm ię , ż e s z y b k o r o z w i ja ją c e s ię T o w . 
P r z y j . M ł . A k a d , r o z w in ie s ię j e s z c z e w ię c e j i d o p o m o ż e 
t u te j s z e j m ło d z ie ż y a k a d e m ic k ie j .

Mecz hokejowy i ping-pongowy.
Nowemiasto. W  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę o  g o d z in ie 

1 4 - te j m ie js c . G im n a z j . K lu b  S p o r to w y r o z e g r a n a l o d o ­
w is k u m ie js k im  r e w a n ż o w y m e c z h o k e jo w y z H . K . S - e m 
z L u b a w y .

T e g o s a m e g ó d n ia o  g o d z . 1 6 - te j w  a u l i g im n a z ja l­
n e j r o z e g r a n y z o s ta n ie p o m ię d z y w y ż e j w y m ie n io n y m i 
d r u ż y n a m i m e c z r e w a n ż o w y w  p in g - p o n g‘ a .

M i ło ś n i k ó w  s p o r tó w t a k h o k e jo w e g o j a k  i  p in g - p o n - 
g o w e g o n a p o w y ż s z e m e c z e u p r z e jm ie z a p r a s z a

W s tę p 5 , 1 0 i 2 0 g r . Z a r z ą d .

W walce z plagą żebractwa i włóczęgostwa.
Nowemiasto. W  d n iu 1 8 b m . p o l i c j a n o w o m ie j s k a 

p r z y t r z y m a ła d w ó c h o s o b n ik ó w i t o  n ie j . K a r c z e w s k ie g o 
i  B lu m k e 'g o b e z s ta łe g o m ie js c a z a m ie s z k a n ia a a u p r a­
w ia n ie ż e b r a c tw a i w łó c z ę g o s tw o . O d s ta w ie n i d o m ie js c . 

S ą d u G r o d z k ie g o , s k a z a n i z o s ta l i n a 3 m ie ś , p r z y m u s o w e j 
p r a c y w  K r a jo w y m  Z a k ła d z ie O p ie k i S p o ł . w  C h o jn i c a c h ,

Z sali sądowej.
Nowemiasto. U b ie g łe j ś r o d y o d b y ł y s ię w  t u t . 

S ą d z ie G r o d z k im r o z p r a w y k a r n e , n a k tó r y c h z a s ą d z e n i  
z o s ta l i :

G ó r a l s k i B r o n is ła w z D ę b n a p o w . B r o d n ic a z a k r a ­
d z ie ż l e ś n ą 2 3 z ł g r z y w n y l u b  5 d n i a r e s z tu .

Z a le w s c y J ó z e f , A n n a K e c i  H in c  A u g u s ta z W o n n y 
a a k r a d z ie ż l e ś n ą p o 2 5 z ł g r z y w n y l u b  5 d n i a r e s z tu .

B a r o n A lo jz y  2  S z e f a m i z a k r a d z ie ż l e ś n ą 2 3 z ł  
g r z y w n y l u b  5  d n i a r e s z tu .

Ó s e m k a A n to n i z P ło w ę ż a p o w . b r o d n . z a k r a d z ie ż 
n o ż a 2  t y g . a r e s z tu z z a w ie s z n a 2 l a ta .

M a l in o w s k i I g n a c y z S z a f a m i z a k r a d z ie ż l e ś n ą 
4 0 z ł g r s y w n y l u b  8 d n i a r e s z tu .

S o c h a c c y A n a s ta z y i  J a n z B o r k u p o w . l u b a w a z a 
k r a d z ie ż l e ś n ą p o 5 2 z ł g r z y w n y l u b  1 1 d n i a r e s z tu .

B r y s z k o w s k i K o n s ta n ty z N o w e g o m ia s ta z a k r a d z ie ż 
p a s ó w t r a n s m is y jn y c h w a r t . 1 4 0 z ł n a 3 m ie ś , a r e s z tu z  
z a w ie s z . n a 2 l a ta .

G ó r s k i F r a n c i s z e k z C ic h e g o z a n a r u s z e n ie p r a w a 
r y b o łó s tw a 1 t y d z ie ń a r e s z tu .

P o k r e n t J ó z e f z C ic h e g o z a k r a d z ie ż l e ś n ą 1 5 z ł  
g r z y w n y l u b  3 d n i a r e s z tu .

M u r a w s k i M a k s y m , z J a b ło n o w a z a k r a d z ie ż k o lb y  
d o l u to w a n ia w a r t . 3 o z ł , 2  t y g o d n ie a r e s z tu z z a w ie s z . 
n a 2  l a ta ,

Miesiąc luty się zbliża!!

N a le ż y s ię p o s p ie s z y ć z o d n o w h n ie m p r z e d­

p ła t y z a

„GŁOS LUBAWSKI"
n a m ie s ią c l u ty  w z g l . l u t y  i m a r z e c .

P r z e d p ła ta m ie ś , w y n o s i t y l k o  1 złoty

Na pomoc zimową dla bezrobotnych w Lubawie 
o f i a r o w a l i : O r l i ń s k i 9 6 f . k a r to f l i . N ic i k o w s k a 1 9 6 f .  
k a r to f l i , R o ln i k 1 5 f . m ą k i ż . , P a ń c z a k 2 c e n tn . k a r to f l i , 
K o łe o k l , L o s y 1 c e n tn . ż y ta , J a k ie l s k i 5 0 f . k a r to f l i ,  
J a s t r z ę b s k i 1 2 0 f u n . k a r to f l i i 6 0 f u n . ż y ta , B l i c h a r s k i 

8 0 f . k a r to f l i , W o j ta c k a 1 c t r . k a r to f l i , K a s z u b s k i 1 c t r . 
k a r to f l i , S z c z e p a n ia k 1 5 f . ż . E v z e r to w s k i 3 0 f . 6, M r o c z e k 
1 2 0 f . k a r to f . M a r s z e e w s k i B y s z w ą łd 8 4 f . k a r to f . i  4 2  f .  ż . 
B r a n d t 1 c t r . k a r to f i i 5 0 f . ż y ta , O r i i ń s k i 1 8 f . j ę c z m ie­

n ia , W ie lg o m a s W . c c t r . i a r t o i l l  i  1 4 8 f .  ż y ta , Z o m k o w s k i 
’ / » c t r . k a o to f l i i  2 5 1 . ż y ła , W e n d t 6 0 f . ż y ta , G u z o w s k i 
1 1 0 f . ż y ta , K a m iń s k i M . 5 0 f . m y ta , O h l 5 0 f . k a r to f l i 2 5  
f . ż y ta , W ie lg o n a s 5 0 f . ż y ta , G r z e lk a 3 6 f . k a r to f l i 1 8 f  
ż y ta , C h a b a tó w  s k i 2 e t r . k a r to f l i , E g g e r t 3 5 f . k a r to f l i 4 2  
f . ż y ta , C z a r n e c k a 2 0 f . ż y ta , S z c z ę s n y 1 c t r . k a r to f l i i  2 5  
f . ż y ta , W ie lk o p . S k ła d k a w y 5 0 f . g r o c h u , C ie ś l ik o w s k i 
2  c t r . k a r to f l i , K r e c u l 5 4 0 f . k a r to f l i .

G o tó w k ę d e k la r o w a l i w z g l . z ło ż y l i ; K s . p r e f . K a s y­
n a 5 o ,—  z ł , K s . w ik . D e g n e s l o ,—  z ł , R a c z y ń s k i 2 o ,—  z ł , 
R a c z y ń s k a T e o f . 3 ,—  z ł . K i r z y n o w s k i F e l . 5 ,—  z ł , B a le w - 
s k a M a r ia 5 ,—  z ł , P le ń c z e w s k ł B r . 5 .—  z ł , R o s e n h e k P . 
5 ,~ - z ł , R o g o w s k i L e o n 5 , - z ł , S z c z e p a ń s k i J . 1 0 , - z ł , 
P s u ty S z c z e p a n 2 5 ,—  z ł .

( — ) Ż m i je w s k i F r . P r z e w o d n . S e k c j i P ie n ię ż n e j 
p r z y M ie js k im  K o m i te c ie P o m o c y Z im o w e j B e z r o b o tn y m 

w  L u b a w ie .

Z sali sądowej.
Lubawa. D n ia 1 4 b m . o d b y ł y s ię p r z e d t u te js z y m 

S ą d e m G r o d z k im r o z p r a w y k a r n e , n a k tó r y c h z a p a d ły 
n a s tę p u ją c e w y r o k i :

P r z e r a d z k i B r o n is ła w z L u b a w y z a o s z u s tw o w  2  
w y p a d k a c h , s k a z a n y w  p ie r w s z y m w y p a d k u n a 7 m ie s ię­
c y w ię z ie n ia z z a w ie s z e n ie m , w  d r u g im w y p a d k u n a 6  
m ie s ię c y w ię z ie n ia b e z z a w ie s z e n ia .

K u r e l s k a F r a n c i s z k a z L u b a w y a a k r a d z ie ż w  2  
w y p a d k a c h , s k a z a n a n a 6 t y g o d n i a r e s z tu b e z z a w ie s z .

C z a jk o w s k i J a n z R u m ie n i c y z a p r z y w ła s z c z e n ie 
s o b ie r o w e r u , s k a z a n y n a 1 m ie s ią c a r e s z tu w  z a w ie s z e­
n iu  n a 2 l a ta .

G ło w a ń J ó z e f , U k o m s k i B e r n a r d , U k o m s k i J a n i  
U k o m s k i B o le s ła w z R u m ie n i c y z a b r a n ie u d z ia łu w  b ó j -  
Q 0 , s k a z a n i p o 6  m ie s ię c y w ię z ie n ia w  z a w ie s z . n a 2  l a ta .

Bestialski czyn zwyrodnialca.
Lipówiec. O n e g d a j w  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h 

1 2 * le tn ia S t . M . c ó r k a r o ln ik a u d a ła s ię d o s ą s ie d n ie j w s i 
K ą c ik i o e le m u s k u te c z n ie n ia z a k u p ó w w  t a m t . o b e r ż y . 
W r a c a ją c d o d o m u d r o g ą p r o w a d z ą c ą p r z e z l a s y p a ń s t­
w o w e z o s ta ła w  p e w n e j c h w i l i  w  l e s ie n a p a d n ię ta p r z e z 
j a k ie g o ś w y r o s tk a , k tó r y p r z e m o c ą z a b r ą ł j e j g o tó w k ę 
1 .5 0 o r a z j e d n ą p a c a k ę t y to n iu . N a s tę p n ie p r z e m o c ą p o ­

w ló k ł  M . d o l a s u , g d z ie u s i ł o w a ł d o k o n a ć n a n ie j g w a ł tu . 
D o k o n a n iu b e s t i a ls k ie g o o c y n u p r z e s z k o d z i ł a n a d je ż d ż a­
j ą c a f u r m a n k a , k tó r e j w o ź n ic a n a w s z c z ę ty k r z y k p r z e z 
S t . M . s p ie s z y ł d o m ie js c a c z y n u . S p r a w c a u j r z a w s a y 
z b l i ż a ją c e g o s ię w o ź n ic ę z o s ta w i ł s w ą o f i a r ę i z n i k ł w  
g ą s z c z a c h i e ś n y e h . D o c h o d z e n ia w y k a z a ły , ż e z w y r o d n ia­
ł y m  w y r o s tk ie m j e s t 1 9 - le tn i T a d e u s z M ik u s z e w s k i z T e - 
r e s z e w a , k tó r y m  z a ję ła s ię p o l i c j a .

Kradzież leśna.
Tylice. D n ia 1 6 b m . d o k o n a n o k r a d z ie ż y d r z e w a 

u ż y tk o w e g o z l a s u g r o m a d z k ie g o T y l ic e . P r z e p r o w a d z o n e 
d o c h o d z e n ia u ja w n i ł y s p r a w c ó w k r a d z ie ż y w  o s o b a c h 
S ta h la F r a n c i s z k a i  L ie z n e r s k ia g o J ó z e f a z T y l ic .

Kradzież zboża.
Lorki. O n e g d a j w  n o c y n ie z n a n i s p r a w c y w ła m a l i 

s ię d o S p ic h le r z a r o ln i k a C e g ie l s k ie g o T e o d o r a „ L o r k a c h "  
s k ą d s k r a d l i 3 c t r . ż y ta , 1 i  p ó ł c t r k o n ic z y n y d z e r w o n e j 
p ó l c t r . r z e p n ik u i 1 c t r , g r o c h u , o g ó ln e j w a r to ś c i o k o ło  
1 2 0 z ł . P o z o s ta w io n e ś la d y w s k a z y w a ły i ż  s p r a w c ó w b y ło  
c z te r e c h . W  t o k u d o c h o d z e ń p o l i c j a d o k o n a ła r e w iz j i u  
p o d e j r z a n y c h K u c iń s k ie g o w  O s ta s z e w ie , w  w y n ik u  k tó r e j 
z n a le z io n o c z ę ś ć s k r a d z io n e g o z b o ż a w  I l o ś c i 6 0 ' 
k o p c u o d k a r to f l i . D a ls z e d o c h o d z e n ia t r w a ją .

Z dalszych stron.

Okradł śpiącego i pieniądze zakopał 
na cmentarzu

Gdy naiwny przyjezdny nie wystrzega się 

przygodnej znajomeści.
T o r u ń . P . S ta n i s ła w B a r to s ik z S k ą p e g o w  d n iu  

1 9 w r z e ś n ia u b . r . p r z y je c h a ł |d o T o r u n ia w  z a m ia r z e 
n a b y c ia p a r c e l i . W  s w e j w ę d r ó w c e p o m ie ś c ie s p o tk a ł 
z n a jo m k a F r a n c is z k a W iś n ie w s k ie g o , t y m c z a s e m z a m ie s z­
k a łe g o w  T o r u n iu . W  n a w ią z a n e j r o z m o w ie w y ja w i ł  
„ p o c z c iw y k m io te k " p o w ó d s w e g o p r z y ja z d u d o g r o d u  
K o p e r n i k a , j a k  r ó w n ie ż z a z n a d z y ł , i ż  p o s ia d a g o tó w k ę n a 
k u p n o p a o c e l i . W iś n ie w s k i p r z y r z e h ł m u s w ą g o to w o ś ć 
o p r o w a d z e n ia g o p o m ie ś c ie , r o z p o c z y n a ją c w ę d r ó w k ę o d  
w y s z y n k ó w . S z y b k o s p o ż y ty a lk o h o l z a w r ó c i ł g ło w ę p . 
B a s to s i k o w i k tó r y  c z u ją c w y s tę p u ją c ą n ie m o c w  n o g a c h 
p o p r o s i ł p r z y ja c ie la o o d p r o w a d z e n ie g o n a d w o r z e c , c o  
z n a jo m y s k w a p l iw ie u c z y n i ł . N a d w o r c u w  o c ie p lo n y m 
p o w ie t r z u p o c z e k a ln i u d e r z y ła w ó d k a k m io tk o w i d o g ło ­

w y , k tó r y  p o p e w n y m c z a s ie z n u ż o n y z a s n ą ł . Z  t e j o k o ­
l i c z n o ś c i s te o s z y s ta ł W iś n ie w s k i , w y c ią g a ją c ś p ią c e m u 
z k ie s z e n i s a k ie w k ę z z a w a r to ś c ią 1 1 3 o z ło ty c h . Z  ł u p e m  
t y m  W iś n ie w s k i u d a ł s ię n a c m e n ta r z g d z ie s a k ie w k ę z a­
k o p a ł a s a m w y je c h a ł z T o r u n ia . P r z e b u d z o n y w  m ię d z y­
c z a s ie B a r to s i k z a u w a ż y w s z y b r a k s a k ie w k i , n a ty c h m ia s t 
z a w ia d o m i ł o t y m  w ła d z e p o l i c y jn e , k tó r e n a p o d s ta w ie 
d o k ła d n e g o r y s o p i s u i r o z e s ła n y c h t e l e f o n o g r a m ó w u ję ł y  
w  K u tn ie „ o p ie k u ń c z e g o s t r ó ż a " c u d z e g o m ie n ia ?

E p i lo g t e g o w y p a d k u r o z e g r a ł s ię p r z e d s ą d e m 
O k r ę g o w y m . S ą d s k a z a ł s p r y c ia r z a n a k a r ę w ię z ie n ia 
p r z e z 8 m ie s ię c y p r z y c z y m d o c z a s u u p r a w o m o c n ie n ia 
s ię w y r o k u z a r z ą d z i ł d o z ó s p o l i c y jn y .

Za cudzym pogrzebem szła rozpaczając 

rodzina zmarłego.
Warszawa. W  s z p i ta lu n a C z y e te m w  W a r s z a w ie 

z m a r ł 2 6 - le tn i S z y m o n Z e n d e r e w ic z . R o d z in a z m a r łe g o 
z a ję ła s ię p o g r z e b e m . U m ó w io n o s ię z k a r a w a n ia r z e m , 
i ż  z a b io r z e z w ło k i z e s z p i ta la i  p r z y je d z ie n a u l . T a r g o­
w ą , s k ą d i h i a ł w y r u s z y ć k o n d u k t p o g r z e b o w y n a c m e n « 
k a r  z ż y d o w s k i n a B r ó d n o .

O n e g d a j w  p o łu d n ie n a u l . T a r g o w e j p r z e d d w o r­
c e m W i le ń s k im  z g r o m a d z i l i s ię l i c z n ie u c z e s tn i c y u r o c z y­
s to ś c i p o g r z e b o w y c h .

wk g .

p o

O d s t r o n y m o s tu K ie r b e d z ia , n a d je c h a ł k a r a w a n . 
B r a c ia z m a r łe g o z a p y ta l i , c z y w ie z ie z w ło k i Z e n d e le w ie ta 
Ż a ło b n y w o ź n ic a s k in ą ł g ło w ą .

U f o r m o w a ł s ię w ie l k i  k o n d u k t , k tó r y  z p ła c z e m r u ­
s z y ł z a k a r a w a n e m . W  t ł u m ie r o z le g a ł y s ię o k r z y k i r o z­
p a c z y i n ie u s ta n n e l a m e n ty .

T a k k o n d u k t p r z y b y ł n a e m e n ta r z . i  t u , g d y w y d o ­
b y te c ia ło z k a r a w a n u , o k a z a ło s ię , i ż  n ie s ą t o z w ło k i  
Z e n d e le w ic z a , l e c z j a k ie ś n ie z n a jo m e j k o b ie t y .

U c z e s tn ic y u r o c z y s to ś c i w y w a r l i z e m s tę n a k a r a w a - 
n ia r z u , P e js a c h u G r a b s k im , k tó r e g o d o tk l iw ie p o b i to . 
O p a t r z y ł g o l e k a r z .

Z w ło k i  Z e n d e le w ic z a p r z y b y ł y n a c m e n ta r z d o p ie r o 
g o d z in ie i n n y m  k a r a w a n e m .

Zderzenie samochodu z pociągiem.
Pomocnik szoferk śmiertelnie ranny.
Gdynia. U l . W ie lk o p o ls k ą w  O r ło w ie M o r s k im  j e ­

c h a ł s a m o c h ó d f i r m y  „ K o s s a k o w o ' z ł a d u n k ie m p o n a d  
2 o o b a n ie k m le k a .

W  c h w i l i , g d y s a m o c h ó d z b l iż a ł s ię d o p r z e ja z d u 
k o le jo w e g o o p a d ła b a r ie r a . U s i ł o w a n ia k ie r o w c y w  c e lu 
z a t r z y m a n ia w o z u z p o w o d u ś l iz g a w ic y i s i ln e g o r o z p ę d u 
n ie o d n io s ł y p o ż ą d a n e g o s k u tk u . W ó z c a łą s i ł ą w p a d ł 
n a z ip o r ę , r o z b i ja j ą c j ą  i  w p a d ł n a t o r .

W  t y m  w ła ś n ie m o m e n c ie n a d je c h a ł p o c ią g w ę g lo­
w y . P a r o w ó z d o s ło w n ie z m ia ż d ż y ł c a ł y s a m o c h ó d w r a z z  
ł a d u n k ie m . R ó w n o c z e ś n ie z p r z e r a ź l iw y m r u m o te m w y ­
t r y s n ę ła w  g ó r ę f o n ta n n a k i l k u  t y s ię c y l i t r ó w  m le k a , 
k tó r a s p a d ła n a p a r o w ó z . K ie r o w c a s a m o c h o d u z o s ta ł 
w y r z u c o n y w  g ó r ę . W y k o n a w s z y n a w y s o k o ś c i k i l k u n a s­
t u  m e t r ó w s a l to m o r ta le , r u n ą ł w  d ó ł .

T y m c z a s e m z a t r z y m a n o p o c ią g , k tó r y p o k r y t y  
o b m a n z n ię t y m m le k ie m w ló k ł  s z c z ą tk i s a m o c h o d u w r a z 
z p o m o c n ik ie m s z o f e r a n a p r z e s t r z e n i 5 o o m e t r ó w . W  
s z c z ą tk a c h s a m o c h o d u t k w i ł a  z m a s a k r o w a n a p o s ta ć p o ­

m o c n ik a k ie r o w c y , , z k tó r e g o s t r u m ie n ia m i s p ł y w a ła k r e w  
z m le k ie m .

P r z y b y l i n a m ie js c e k a ta s t r o f y o k o l i c z n i m ie s z k a ń­
c y  n ie z w ło c z n ie p o s p ie s z y l i z p o m o o ą c ię ż k o r a d n e m u 
p o m o c n ik o w i s a o f e r a . P r z e w ie z io n o g o w  s ta n ie b e z n a­
d z ie jn y m d o s z p i ta la w  G d y n i .

W y r z u c o n y z s a m o c h o d u k ie r o w c a w y s z e d ł z k a ­
t a s t r o f y b e z s z w a n k u . S t r a t y s ą b a r d z o d u ż e . O p r tc s 

r o z b i t e g o s a m o c h o d u , n a c a łe j p r z e s t r z e n i p ó łk i l o m e t r o - 
w e j n a k tó r e j p a r o w ó z w ló k ł s z c z ą tk i m a s z y n y , z o s ta ł y 
p o ła m a n e u r z ą d z e n ia s y g n a l i z a c y jn e i  z w r o tn i c e k o le jo w e .

Widmo szubienicy na Pomorzu.
P r z e z d łu g i c z a s n a P o m o r z u i Z ie m i G d a ń s k ie j 

g r a s o w a l i g r o ź n i b a n d y c i— W ła d y s ła w F r a n k ie w ic z i  K le ­
m e n s K o t ło w s k i .

W  l i s t o p a d z ie 1 9 3 5 r . d o k o n a l i o n i w ła m a n ia d o  
s k le p u j u b i l e r s k ie g o M a r x a , s k ą d s k r a d l i z n a c z n ą i lo ś ć  
b iż u te r i i w a r to ś c i 5 0 0 0 g u ld e n ó w .

B a n d y c i w  u c ie c z c e d o P o ls k i , n a tk n ę l i s ię n a g r a­
n ic y  n a s t r a in i k a , k tó r e g o z a s y p a l i g r a d e m k u l . S t r a ż n i k 
c u d e m t y l k o  u n ik n ą ł ś m ie r c i .

Z e s k r a d z io n ą b iż u te r i ą b a n d y e i u d a l i s ię d o B y d ­
g o s z c z y i u k r y l i  s ię w  m ie s z k a n iu s w y c h p r z y ja c ió ł p r z y  
u l , M e lc h io r a W ie r z b i c k ie g o . T a m z o s ta l i z a s k o c z e n i 
p r a e z p o l ic j ę . Z  b r o n ią w  r ę k u ,^ b e z p r z e r w y s ię o s t r z e l i - 
w u ją c , z b ie g l i w  b ie l i ź n ie p r z e z o k n o . W  c z a s ie p o ś c ig u 
u ję to t y l k o  K o t ło w s k ie g o , F r a a k ie w ie z z b ie g ł i  p r z e z d łu ­
g i c z a s w y m y k a ł s ię p o l i c j i . W  g r u d n iu 1 9 3 5 r o k u  z o s ta ł 
w r e s z c ie u ję t y .

O b a j b a n d y c i s k a z a n i z o s ta l i p r z e z t r y b u n a ł k a r n y 
w  C h o jn ic a c h n a k a r ę ś m ie r c i . S ą d a p e la c y jn y w  P o z n a­
n iu  z a tw ie r d z i ł w y r o k  p ie r w s z e j i n s ta n c j i .

B a n d y to m p r z y s łu g u je j e s z c z e k a s a c ja d o N a jw y ż - »  
£ z e g o S ą d u i o d w o ła n ie d o ł a s k i P . P r e z y d e n ta R . P .

Plaga wilków na Podkarpaciu.
P o d k a r p a c ie s ło w a c k ie , n a k tó r y m p a n u ja 

s i ln e z a m ie c ie ś n ie ż n e , n a w ie d z o n e z o s ta ł y p la­

g ą w i lk ó w . R o z z u c h w a lo n e z w ie r z ę ta p o d­

c h o d z ą d o o s a d l u d z k i c h n a w e t w  b ia ł y d z ie ń . 

W  n o c y w  w io s k a c h p o ło ż o n y c h w  p o b l iż u l a ­

s ó w , n ie u s ta je w y c ie k r w io ż e r c z y c h b e s t i i , 

g ło d e m d o p r o w a d z o n y c h d o w ś c ie k ło ś c i . W  

w ię k s z y c h w io s k a c h p o d k a r p a c k i c h r o ln i c y , 

c h c ą c s ię u c h r o n i ć p r z e d p u s to s z e n ie m i n w e n­

t a r z a ż y w e g o p r a e z z g ło d n ia łe s ta d a w i lk ó w ,  

z o r g a n iz o w a l i w a r ty n o c n e i d z ie n n e , k tó r e 

c z ę s to s t r z a ła m i o d p ę d z a ć m u s z ą n a t r ę tn y c h i  

g r o ź n y c h n a p a s tn ik ó w .

W  o s ta tn i c h d n ia c h p o d F i l ip c ą w i lk i  n a - 

p a d ły w  b ia ły  d z ie ń n a g o s p o d a r z a u d a ją c e g o 

s ię s a n ia m i d o l a s u . T u ż p o d l a s e m , s ta d ® 1 2  

w i lk ó w  r z u c i ł o s ię n a k o n ie , k tó r e s p ło s z o n e 

w y w r ó c i ł y s a n ie i p o p ę d z i ł y w  l a s . W i lk i  

r z u c i ły  s ię z a n ie m i . T o  u r a to w a ło g o s p o d a r z a , 

k tó r y  w y d o s ta w s z y s ię z p o d w y w r ó c o n y c h 

s a ń , m im o s i ln y o h b ó ló w  w y w o ła n y c h o g ó ln e m 

p o t łu c z e n ie m , p o b ie g ł d o w s i d la z o r g a n iz o w a­

n ia o b ła w y n a d z i k ie b e s t i e . C h ło p i z f u z ja m i 

r u s z y l i g r o m a d ą w  s t r o n ę l a s u . P o p r z y b y c iu 

n a m ie js c e z n a le z io n o j u ż t y lk o  ś la d y k r w a w e j 

u c z ty —  t r o c h ę k o ś c i z k o n i , p o ż a r t y c h p r z e z 

w i lk i .

Wieczny Imperializm i zachłanność.
H is to r ia R o s j i S o w ie c k ie j n ic z e m n ie o d ­

b ie g a o d d z ie jó w R o s j i c a r s k ie j . T a b o w ie m  

w  c ią g u s w e g o i s tn ie n ia o d r . 1 2 2 4 d o 1 9 1 7 

w o jo w a ła o g ó łe m 3 3 4 l a ta .

W  t y m  c z a s ie p r o w a d z i ła z 2 5 k r a ja m i 8 0  

w o je n , t r w a ją c y c h r a z e m 6 5 0 l a t ! !

W o js k a r o s y j s k ie z d o b y ł y z b r o jn ie 1 4  s to­

l i c , z a ś w  1 0 p r z e b y w a ły w  c h a r a k te r z e „ s p r z y - 

m ie r z e ń c ó w“ .

D o r o k u 1 9 1 7 n ie b y ło  i c h t y lk o  w  L o n d y ­

n ie , O s lo , B e r n ie i . . . M a d r y c ie . G o d n i s u k c e s j i 

w ła d z c y s o w ie c c y w y r ó w n u ją t ę l u k ę .

D z iś b o w ie m i M a d r y t p r z y b y w a d o t e j 

„ p ię k n e j“  l i s t y im p e r ia l i z m u . A le n ie t y l k o ,  

N ie z a p o m in a jm y , ż e p a n o w a n ie s w e r o z p o c z ę l i 

b o ls z e w ic y o d  z a b o r c z y c h w o je n z P o ls k ą , k r a ­

j a m i b a ł t y c k im i , n ie s z c z ę s n ą G r u z ją i K r a ja m i 

K o n f e d e r a c j i K a u k a z k ie j i t d .

O c z y w iś c ie im p e r ia l i z m t e n o d b y w a ł s ię p o d 

n o w y m i h a s ła m i . A  c z y ż t o z m ie n ia w y n ik ?  

N ie !  P r z e c ie ż ! C a r o w ie z m ie n ia l i h a s ła , z a le ż n ie 

o d c z a s u i o k o l i c z n o ś c i .

1
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Piękny wynik tegorocznego „Tygodnia 
Miłosierdzia" na Pomorzu.

W ram ach ogólnej akcji pom ocy zim ow ej, 
pom orsk ie organ izacje chary tatyw ne zorgan izo­
w ały z polecen ia J. E. ks. biskupa dr. St. O ko­
niew sk iego „Tydzień M iłosierdzia* - na teren ie 
Pom orza w dniach od 29 listopada do 6 gru­
dnia ub. roku.

O rganizacje chary tatyw ne bardzo gorliw ie 
zabrały się do dzieła, osiągając, jak w ykazały 
dotychczasow e spraw ozdania, bardzo piękny 
w ynik.

W  „Tygodniu**  tym zebrano bow iem w go­
tów ce : 17.165,11 zł. w naturaliach 14.730 kg 
żyw ności i 3.416 sztuk odzieży.

Pow yższe fundusze osiągn ięto drogą kw e­
sty ulicznej i dom ow ej oraz przez urządzenie 
im prez, k ierm aszów , „o fiary fan tow ej'* itp . Su­
m a zebranych ofiar jest bardzo znaczna, o ile  
zw aży się na pew ne w yczerpan ie spo łeczeństw a 
w obec częstego pukania db jego ofiarności.

To też Zw iązek Tow arzystw a C hary tatyw­
nych D iecezji C hełm ińsk iej sp ieszy złożyć ser­
deczne „B óg zap łać** w szystk im organ izacjom 
za ofiarną działalność i w spółpracę a spo łe­
czeństw u pom orsk iem u za złożone dary .

Zebraną żyw ność przeznaczy ły stow arzy­
szen ia nasze w m yśl hasła tegorocznego „Ty ­
godnia M iłosierdzia** na akcję dożyw ian ia bez­
robotnych, którą prow adzą przez w ydaw anie w  
w iększych ośrodkach obiadów w t. zw . „Tan ich 
K uchniach '* .

O dzież zaś i pien iądze rozdano bezrobotnym 
i ubogim na ..gw iazdkę'* .

Szaliki łódzkie dla Stanów Zjednoczonych
Łódź. B aw iący w  Łodzi przed rok iem przed­

staw icie le szeregu am erykańsk ich f irm  im porto­
w ych branży w łók ienn iczej, naw iązali kontakt 
z producentam i szalików w ełn ianych, które w  
roku ubieg łym stały się pow ażnym artyku łem 
polsk iego eksportu w łók ienn iczego na rynek 
Stanów Z jednoczonych. Jedna z am erykańsk ich 
f irm  im portow anych zakupiła w r. ub. szalików 
w ełn ianych na sum ę przeszło 100.000 zł.

O statn io zaw arto szereg w iększych tranzak- 
cy j na dostaw y, a w  najb liższym czasie spodzie­
w ane są dalsze zlecen ia odbiorców am erykańsk ich.

Wzruszający testament wieśniaka.
W e w si W ilam ów , pow . tu reck iego, w oj. 

łódzk iego, zm arł gospodarz Stan isław Frasz- 
czyk, pozostaw iając po sob ie następu jący tes­
tam ent :

„Sporządzam sam testam ent w łasnoręczn ie 
tak , jak m i serce i rozum dyktu je. N a m nie 
w ypada 8 m orgów ziem i, po dobrym nam yśle, 
całość m ego m ajątku rozp isu je na cztery rów ne 
części. Pierw szą część ofiaru ję na Fundusz 
O brony N arodow ej, pozostałe zaś części na ro­
dzinę i cele f ilan trop ijne. To jest w szystko, co 
w czasie m ej choroby nie w ychodziło nigdy m i 
z m yśli. Teraz już jestem spoko jny , gdy ten 
testam ent sporządziłem , proszę bardzo, kto 
w eźm ie tę spraw ę w ręce, niech załatw i spra­
w ied liw ie.

Ogłoszenie 

o przystąpieniu do parcelacji.
Starostwo Powiatowe Tczewskie podoje 

do w iadom ości osób zainteresow anych, że przy­
stępu je do

parcelacji
następu jących m ajątków położonych w pow ie­
cie tczew sk im :

1. Zajączkow o 242,41 ha.

2. R ościszew o 196,00 ha.

3. K uchnia 114,57 ha.

C hcących nabyć ziem ię tych m ajątków 
w zyw a się do złożen ia przep isow ych zg łoszeń 
do Starostwa Pow. w Tczewie do dnia 9-go 
lutego 1937 r.

Zgłoszenia złożone po oznaczonym term in ie 
nie będą uw zględn ione.

Zgłoszenia o nabycie ziem i nie podlegają 
opłatom stem plow ym .

D ruk i zg łoszeń m ożna otrzym ać bezp łatn ie 
w Starostw ach Pow iatow ych.

Zgłoszen ia nieuw zględn ione pozostaną bez 
odpow iedzi.

Za Starostę Pow iatow ego:

4— ) Soczkiewicz, K om isarz Z iem sk i.

Wszelkie

Form ularze
poleca

Księgarnia

B. Miłoszewski
N ow em iasto - R ynek.

Mieszkanie
5 pokoji i kuchnia
•d 1. III do wynajęcia

J. GÓRSKI
N ow em iasto 

sk ład cuk ierków

Złodziej oszalał na widok policjanta.
Dramatyczna walka w Warszawie.

Skazany na 6 m iesięcy w ięzien ia Stefan 
D urasiew icz (So lec 99), w ezw any został do 
staw ien ia się, celem odbycia kary .

G dy w ezw aniu nie uczyn ił zadość, w ysłano 
po niego z kom isariatu posterunkow ego.

N a w idok polic janta D urasiew icz dostał 
ataku szału . Porw ał siek ierę i zaczął dem olo­
w ać urządzenie m ieszkania, a następn ie zam ie­
rzy ł się na przedstaw icie la w ładzy.

Polic jant w ycofał się z m ieszkania i te lefo­
niczn ie w ezw ał pom ocy plu tonu polic ji w heł­
m ach i pancerzach.

Szalen iec porąbał tym czasem w szystk ie 
m eble i rozb ił piec, w yrzucając kafle na pod­
w órze, poczym zaryg low ał drzw i.

G dy przybył oddział policji, D urasiew icz 
w padł na now o w szał. Porw ał na sob ie ubra­
nie i poran ił się dotk liw ie nożem .

Policjanci w yw aży li drzw i i obezw ładn ili 
fu riata, po czym przew ieziono go karetką do 
w ięzien ia.

Olbrzymie oficjalne udziały Francji i Niemiec 

w Targach Poznańskich.
Francja dąży do zn iesien ia kontyngentów’ , 

co się uw ypukliło w in ic jatyw ie zarysow ujące­
go się tró jporozum ien ia handlow ego m iędzy 
Francją, W ielką B rytan ią i U .S. A ., to też sta­
now i ona rvnek handlow y o w zrastającym zna­
czen iu . O ficja lny udział Francji w Targach 
Poznańsk ich w roku bieżącym będzie najw ię­
kszy, jak i Francja w  Polsce w  jak ie jko lw iekbądź 
im prezie brała,’ stanow iąc zarazem udostępn ien ie 
tego rynku.

Zasada clearingu, istn ie jąca m iędzy Polską 
a N iem cam i, stw arza z naszej strony kon iecz­
ność w ykorzystan ia w szek ich m ożliw ości im ­
portow ych z N iem iec, albow iem są one rów no­
znaczne z eksportem polsk im do N iem iec, ko­
rzystającym z w ysok iego poziom u cen w ew­
nętrznych R zeszy. W achlarz produkcji oby­
dw óch krajów , jak i oglądam y na Targach Poz­
nańsk ich, stw arza ku tem u coraz to now e m oż­
liw ości.

5 milionów na Kresach wschodnich wydali
w ciągu roku turyści

O grom ne zain teresow anie tu rystów m alow­
niczym i i pełnym i uroku K resam i w schodnim i 
w yszło na dobre i zw iedzającym i naszym ru­
bieżom

W  ub. roku zw iedziło K resy 164 268 osób, 
z czego 98.000 przew iozły pociąg i popularne 
L ig i popieran ia tu rystyk i.

L icząc najskrom niej, że każdy spędzając ną 
K resach ty lko 4 dni, w ydał po 7 zł dzienn ie 
otrzym am y oko ło 5 m ilionów zło tych, którym i 
zasilano obroty ziem w schodnich.

C zytajc ie „G łos Lubaw sk i“

Ogłoszenie 
o przystąpieniu do parcelacji

Starostwo Powiatowe Starogardzkie poda- 
je do w iadow ości osób zain teresow anych, że 
przystępu je do

- parcelacji
następu jących m ajątków położonych w pow ie­
cie starogardzk im :

1. K okoszkow y 295,25 ha.

2. Starogard Szlach* 52,47 ha.

3. N ow nw ieś 59,97 ha.

4. Szpęgaw ek 153,32 ha.

C hcących nabyć ziem ię z tych m ajątków 
w zyw a się do złożenia przep isanych zg łoszeń 
do Starostwa Powiatowego w Starogardzie do 
dnia 9 lutego 1937 r.

Zgłoszen ia złożone po oznaczonym term in ie 
nie będą uw zględn ione.

Zgłoszen ia o nabycie ziem i nie podlegają 
opłatom stem plow ym .

D ruk i zg łoszeń m ożna otrzym ać bezp łatn ie 
w Starostw ach Pow iatow ych

Zgłoszen ia nieuw zględn ione pozostaną bez 
odpow iedzi.

Za Starostę Pow iatow ego

(—) Ssczkiewicz, K om isarz Z iem sk i.

Sprzedam 

osadę 
52 morgową z żywym 
i martwym inwenta­
rzem. C ena w edług 
ugody.

Franciszek Komorowski
Krotoszyny Rom

pow . Lubaw a.

Pieska
re penczerka

K to? w skaże adm . „G łosu1*

sprzedam *

4 doby w kąpieli.
Pow szechny po w ojn ie pęd rekerdom aii zdo­

by ł now ą ofiarę. W edług doniesień z D ebreczy- 
na 25-letn i urzędnik Im re B oczkay postanow ił 
pobić rekord pływ ania w w annie. W  tym celu 
zaw ezw ał do łaźn i św iadków którzy obserw o­
w ali w ytrzym ałość i odporność jego organ izm u 
na 38°-w ą tem peraturę w edy. Po 4 dniach i 4 
nocach B oczkay opuścił w stan ie zapełnego 
w yczerpan ia w annę. Pobił jedyny bądź co bądź 
rekord „kąp ieliskow y** . O becnie leży ciężko 
chory w szp ita lu .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota 23. I.

6.30— 8.00 A udycja poranna 12.C 3 Pły ty 12.40 D zien­
nik południow y 12.50 Skrzynka ro ln icza 14.30 Słuchow isko 
i 5.00 W iadom ości gospodarcze 15.15 K oncert 16.00 N asz 
program 16.10 Zycie ku lturalne sto licy 16.15 Popularne 
m elod ie 17.00 K oncert so listów 17.50 Przeg ląd w ydaw nictw 
18.00 Pogadanka aktualna 18.10 W iadom ości sportow e 
18.20 K oncert rek lam ow y 18 45 Program na ju tro 18.50 
Pogadanka aktualna 19.00 A udycja dla Polaków zagran i­
cą 19.30 Przy w ieczornej herbatce 20.30 N ow ości literack ie 
20.45 D zienn ik w ieczorny 2 .00 M uzyka rozryw kow a z 
W łoch 22.00 W esoła Syrena 22.30 M uzyka taneczna.

Warszawa — niedziela 24 I.
8.00 A udycja poranna 9.00 Transm isja nabożeństw a 

z Torunia 10 30 Słynn i so liści (p ły ty ) 12.15 K oncert Zrze­
szen ia O rk iestr i C hórów R obotn iczych Transm isja z Sali 
D om u K ato lick iego „R om a“  13.00 K oncert rozryw kow y z 
B erlina 14,30 K w intet Stefana R achonia 15.00 Fragm ent 
koncertu organ izow anego przez Tow . O piek i nad O ciem ia- 
łym i 15.30 A udycja dla w si 16.35 Sielanka dźw iękow a 
„W alczyk i panny Ludw ik i 1' 17.00 K oncert popularny z 
K rakow a 19 00 „P ietyzm i niedyskrecja w literaturze“  —  
szk ic literack i 19 20 M uzyka taneczna 21.00 N a w esołej 
lw ow sk iej fa li 21.30 R ecita l w io lonczelow y 22.00 K oncert 
O rk iestry Tadeusza Seredyńsk iego 23.00 M uzyka taneczna.

Warszawa — poniedziałek 25 I.
6.30 A udycja poranna 11.30 A udycja dla szkó ł 12.03 

K oncert O rk iestry M andolin istów 15.15 K oncert rozryw­
kow y 15.55 W szystk iego po trochu. 16.30 C yganie w m u­
zyce —  koncert 17.00 Polak in ic jatorem socjo log ii roślin —  
odczyt 17.15 R ecita l skrzypcow y 18.50 „P rzyw łaszczen ie4* 
fe lieton praw no-spo łeczny 19.00 A udycja strzelecka 19.30 
M ała O rk iestra P. R . 21.00 W ieczór Fraszek 21.30 Józef 
H aas „D zień i noo*4*  su ita na sopran i  ork iestrę kam eralną 
22.10 M uzyka taneczna.

GIEŁDA ZBOZOWA

Zyto 
Pszenica
Jęczm ień brow arow y 
O w ies
Łubin nieb iesk i
Łubin żó łty 
M ak nieb iesk i 
R zepak zim ow y 
R zepik 
Seradela
Siem ię ln iane 
G orczyca
Peląszka
W ’ yka L itow a 
G roch V ictoria 
G roch Folgera 
K oniczyna czerw , sur. 
K oniczyna biała

Poznań, 21. 1. B ydgoszcz, 16. 1.

22.30-22.60 23.25-23,50
27.00-27.25 -  27.50-28.00
25.25-26.25 25.00-26.50
19.00— 19.50 18.00— i 8.50
12.75— 13.25 10.50— 11.50
15.75-16.25 12.50— 13.50
64.00-68.00 61.00-64.00
46.00— 47.00 46.00-47.00

— 42.00-44.00
— 16.00-18.00

42.50— 45.50 40.00— 42.00
30.00-32.00 27.00— 29.00

— 20.50— 21.50
— 19.50-21.00

20.00— 23.50 22.00— 26.00
22.00— 24.00 22.00-24.00
80.00-100.00 80.00-100.00
80.00- 115.00 90.00-125.00

R edaktor odpow iedzialny i w ydaw ca 
A nton i M iłoszew sk i —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

Kalendarze ===
-■ .— terminowe

stale na składzie

KSIĘGARNIA

B. MIŁOSZEWSKI
NOWEMIASTO N. DR./.

R Y N EK N R . 19. TELEFO N N R . 59.

Z dniem 1-go stycznia 1937 r. 

powierzyliśmy komisową sprzedaż naszej E 
nafty na rejon Lubawa, Nowemiasto* U 
i okolicę

p. Janowi | 
Spiżewskiem u I
LUBAWA HOTEL POLSKI

N aszą Szanow ną K lientelę prosim y ' 
o zw racanie się odtąd w e w szystk ich " <■ 
spraw ach naftow ych pod w yżej poda- V .• 
nym adresem •

Standard Nobel w Polsce H
SA. » :

Biuro Sprzedaży w Bydgoszczy.

w ykonuje

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto.
—- _-

K siążn ica K opem ikańska

w Toruniu



Nr. 3Rok IV.

Dodatek

EWANGELIA
na niedzielę III po Trzech Królach

zapisana u św. Mateusza rozda. 8, w. 1—13.HGFEDCBA

W  o n c z a s : g d y J e z u s z s tę p o w a ł z g ó ry , 
s z ły z a N im  m n o g ie r z e s z e . A  o to z b l iż y ł s ię 
t rę d o w a ty , i o d d a ł M u  p o k ło n , m ó w ią c : P a n ie , 
je ś l i e l iC c iz , m o ż e sz m n ie o c z y ś c ić . I w y c ią g­
n ą w s z y rę k ę , d o tk n ą ł s ię g o J e z u s , m ó w ią c : 
C h c ę , b ąH ź o c z y s z c z o n! I n a ty c h m ia s t u le c z y ł 
g o z t rą d u . R z e k ł m u n a d to J e z u s : U w a ż a j 
b y ś n ik o m u n ie m ó w i ł ; le c z id ź , o k a ż s ię k a p­

ła n o w i, i z łó ż o f ia rę , ja k ą p rz e p is a ł M o jż e s z d la 
io h ś w ia d e c tw a .

A  g d y w c h o d z ił d o K a fa rn a u m , p rz y s tą p ił 
d o ń s e tn ik i p o c z ą ł G o p ro s ić , m ó w ią c : P a n ie ! 
S łu g a m ó j le ż y w  d o m u p o ra ż o n y i  b a rd z o c ie rp i 
O d rz e k ł m u J e z u s : J a p rz y jd ę i u le c z ę g o . 
O d p o w ia d a ją c z a ś s e tn ik ra e k ł : P a n ie , n ie je s te m 
g o d z ie n , b y ś w s z e d ł p o d d a c h m ó j; a le r z e k n i j 
ty lk o  s ło w o , a w y z d ro w ie je s łu g a m ó j. B o ć 
i ja , c z ło w ie k p o d le g ły w ła d z y , m a m ż o łn ie rz y 
p o d s o b ą ; i g d y p o w ie m te m u „ id ź “  —  to  id z ie ; 
a ta m te m u : , ,p ó jd ź“ to p rz y c h o d z i , a s łu d z e 
m e m u : „ c z y ń to “ —  to c z y n i . S ły s z ą c to , 
J e z u s z d z iw ił s ię i r z e k ł d o o to c z e n ia s w e g o : 
Z a p ra w d ę , p o w ia d a m w a m , ta k w ie lk ie j w ia ry  
n ie z n a la z łe m w I z ra e lu . T o te ż p o w ia d a m 
w a m , ż e w ie lu p rz y jd z ie o d w s c h o d u i o d z a­
c h o d u , i z a s ię d ą z A b ra h a m e m , I z a a k ie m i J a - 

k ó b e m w  k ró le s tw ie n ie b ie s k ie m ; a s y n o w ie 
k ró le s tw a w y rz u c e n i b ę d ą p re c z d o c ie m n o ś c i ; 
ta m b ę d z ie p ła c z i z g rz y ta n ie z ę b ó w . A  d o 
s e tn ik a r z e k ł J e z u s I d ź ! —  i ja k o ś u w ie rz y ł , 
n ie c h c i s ię s ta n ie ! —  Iw  te jż e g o d z in ie s łu g a 
o z d ro w ia ł .

Nauka.
T rą d w  e w a n g e l i i to z a w sz e o b ra z g rz e c h u 

a t rę d n w a fy J f , o b rH Z C Z ł0 W ’ e k a n r r7 a C 7 n a n rn 

a lb o lu d z k o ś c i n a w ie d z o n e j o b rz y d l iw y m  t rą d e m 
g rz e c h u . L u d z ie b y l i w o b e c s tra sz n e g o t rą d u 
b e z s i ln i . L e c z y ł < .o ty lk o P a n J e z u s , B ó g 

w s z e c h m o c n y . A  le c z y z a ró w n o n ie u le c z a ln y 
t rą d d u s z y , to je s t g rz e c h . L u d z ie b rz y d z i l i 
s ię t rą d e m , o d t rę d o w a te g o u c ie k a li , w y k lu c z a li 
g o z o b c o w a n ia z e s o b ą , n ik t n ie b y łb y m ia ł 
o d w a g i d o tk n ą ć s ię je g o c ia ła . Z b a w ic ie l w  
d z is ie js z e j e w a n g e l i i c z y n i in a c z e j . D o tk n ą ł 
s ię t rę d o w a te g o , o k a z u ją c , ż e je m u t rą d n ic  
s z k o d z ić n ie m o ż e , i r z e k ł : „ C h c ę , b ą d ź o c z y sz - 
C ’z o n y4 1. I  n a to s ło w o w s z e c h p o tę ż n e z n ik a 
t rą d z c ia ła . W s k a z ó w k a , ż e n a w s z e c h m o c n e 
s ło w o C h ry s tu s a : „ J a c lę ro z g rz e s z a m " , w y ­
r z e c z o n e u s ta m i je g o z a s tę p c y , k a p ła n a , z n ik a 
z d u s z y t rą d g ra e c h u .

N ie c h b ę d z ie u w ie lb io n e to m iło s ie rd z ie 
J e z u s a! P o k a z u je s ię o n o i w  d ru g im c u d z ie 
d z is ie js z e j e w a n g e l i i . S e tn ik p ro s i o u le c z e n ie 
s łu g i c ię ż k o c h o re g o . A  m iło s ie rn e s e rc e Z b a­

w ic ie la n ie o d m a w ia p ro ś b ie . W y n a g ra d z a w 

te n s p o s ó b d z iw n ą w ia rę , u fn o ś ć i p o k o rę s e t­
n ik a . A n ie u z d ra w ia s łu g i b e z p o ś re d n ie m 
d o tk n ię c ie m ja k t rę d o w a te g o . N ie , je g o c u d o w­
n a m o c ró w n ie s k u te c z n ie d z ia ła z d a le k a , „ Id ź ,  
—  p o w ia d a —  a ja k o ś u w ie rz y ł n ie c h c i s ię 
s ta n ie " . S e tn ik p rz y s z e d łs z y d o d o m u , z a s ta ł 
s łu g ę z d ro w e g o , u le c z o n e g o B o s k ą m o c ą J e z u s a 
C h ry s tu s a .

K a rn a w a ł p o d z n a k ie m B a c h u s a .
K a rn a w a ł s ta ro p o lsk i o d b y w a ł s ię w y b i tn ie 

p o d z n a k ie m B a c h u z a (B a k c h u s a ) , k tó ry „ ro z ­

w e s e la ś w ia t , ż a l o d p ę d z a , s e n d a je p rz y je m n y 
i w ią ż e lu d z i w ę z ła m i p rz y ja ź n i" , B a c h u s a , c o 
„ z  p ie rs i p o e ty , w in e m ro z g rz a n y c h s ta d o w ie r­
s z y , ja k  w ró b le w y p ę d z a d o lo tu " . T o  te ż d ź w ię­
k i o c h o c z e j m u z y k i i w e so łe d z w o n ie n ie k ie l i ­
c h ó w p rz y u c z ta c h k a rn a w a ło w y c h w d a w n e j 
P o ls c e , łą c z y ły s ię z r y tm e m ró ż n y c h p io se n e k 
b ie s ia d n y c h , im p ro w iz o w a n y c h n ie ra z p rz y 
s to le p o d w p ły w e m w y p i te g o t ru n k u .

K ie l ic h y  k rą ż y ły p o s to le c z ę s to g ę s to i  
w z n o s iły s ię o c h o c z o w  g ó rę , p rz y s trz e la n iu 
z b ic z y sk a i g ro m k ic h m u z y k a n c k ic h w iw a ta c h . 
S p e łn ia n o p rz y ty m z d ro w ie R z e c z y p o sp o l i te j , 
o b o jg a k ró le s tw a , b is k u p ó w , z n a c z n y c h g o ś c i , 
g o s p o d a rz y , p ię k n y c h p a ń , k o ń c z ą c w y la n y m  
„ K o c h a jm y s ię " .

S ta ro p o lsk ie o d w ie c z n e n a p o je; z ło c is ty 
m ió d , m u s u ją c e p iw o , s z la c h e c k ie c z y k la s z to r­
n e , o w s ia n e c z y m a rc o w e b y ły  t ru n k ie m c o d z ie n­
n y m , p o ś le d n im . N a w ię k sz e f e s ty i m ię s o p u s tn e 
b a n k ie ty w y c ią g a n o s p e c ja ły z a p te c z k i i z a­
p a s y z b o g a te j p iw n ic y .

S ta ły ju ż b o w ie m o d w ie lu m ie s tę o y w  

d w o rsk ie j s p iż a rn i , rę k ą s k rz ę tn e j g o s p o d y n i 
p rz y rz ą d z o n e , w  b u te lk a c h k s z ta ł tn y c h , p ię k n ie 
r ż n ię ty c h , k o lo ro w e w iś n ia k i i ja b łe c z n ik i . S ta­
ły  w y k la ro w a n e w s p a n ia łe w ó d k i a le m b ik o w e , 
k o rz e n ia m i i z ie le m p a c h n ą c e ; k m in k ó w k a , 
a n y ż ó w k a , p io łu n ó w k a , c y n a m o n k a . S ta ły l ik w o -  

r y b rz o sk w in io w e , a n a n a s o w e , p o m a ra ń c z o w e 
i ró ż a n e , o ra z z a g ra n ic z n e e s e n c je , s p ro w a d z a­
n e z F ra n c j i łu b G d a ń s k a . N a L i tw ie z a s ię 

k o c h a n o s ię w c z y s te j , s ta re j ż y tn ió w c e , o d 
k tó re j „ o k o  b ie la ło " .

A  z p iw n ic y w y ta c z a n o c ię ż k ie b e c z k i, 
o m s z o n e p le ś n ią g ą s io ry i b u te lk i . Z n a n o i p i to  
w in a p rz e ró ż n e . W in a f ra n c u sk ie t ra k to w a n e 
b y ły  z le k c e w a ż e n ie m , d o b re b y ły  d la n ie w ia s t 
lu b d la s ła b o w ity c h . P o rz ą d n e g o g o ś c ia t ra k­
to w a ć n im i n ie u c h o d z i ło i t r z e b a b y ło c z ę s to­
w a ć w ę g rz y n e m lu b s ta ry m w y tra w n y m to k a­
je m . B y ła te ż w  z a p a s ie i s ło d k a m a łm a z ja , 
p a c h n ą c a s ło ń c e m d a le k ie g o P o łu d n ia , S y c y l i i , 

G re c j i , H is z p a n i i , s p ro w a d z a n a z a d ro g ie p ie n ią­
d z e p rz e z k u p c ó w .



P i to w ie le , a le t e ż g ło w y b y ł y w ó w c z a s 

t ę g ie . W ie lc e s o b ie o w ą w y t r z y m a ło ś ć b ie ­

s ia d n ą c h w a lo n o i c e n io n o . A le z d a r z a ł y s ię 

t e ż w y p a d k i n a d u ż y w a n ia t r u n k ó w , ż e s z k o d ą 

d la s p o k o ju p u b l i c z n e g o , z w ła s z c z a , g d y p r z y ­

s z e d ł o g ó ln y u p a d e k m o r a ln y .

Postępowanie właścicieli zwierząt 

przy pojawianiu się zaraźliwych chorób 

zwierzęcych.
Z a r a ź l iw e c h o r o b y z w ie r z ę c e n ie k ie d y c z y ­

n ią o g r o m n e s p u s to s z e n ie w ś r ó d g o s p o d a r s tw 

h o d o w la n y c h . C h o r o b a z a r a ź l iw a p o w s ta je n a 

s k u te k d o s ta n ia s ie d o o r g a n iz m u z w ie r z ę c e g o 

n ie w id o c z n y c h g o ły m o k ie m  a c z a s e m n a w e t 

p o d n a jb a r d z ie j p o w ię k s z a ją c y m s z k łe m d r o b n o­

u s t r o jó w , w y w o łu ją c y c h w  n im  z m ia n y c h o r o­

b o w e c z ę s to ś m ie r te ln e i p r z e n o s z ą c e s ię n a 

i n n e z w ie r z ę ta t e g o s a m e g o g a tu n k u l u b  i n n e g o , 

j a k  r ó w n ie ż —  w  n ie k tó r y c h p r z y p a d k a c h —  

i  n a c z ło w ie k a . P o n ie w a ż —  j a k  w s p o m n ia łe m —  

g o s p o d a r s tw o n a r o d o w e p o n o s i w ie lk ie s t r a t y 

w  c z a s ie s z e r z e n ia s ię c h o r ó b z a r a ź l iw y c h , 

p r z e to P a ń s tw o p r z e z p a ń s tw o w y c h l e k a r z y 

w e te r y n a r y jn y c h z w a lc z a z u r z ę d u t e c h o r o b y , 

w y n ik  c z e g o z a le ż n y j e s t w  d u ż e j m ie r z e o d  

w s p ó łd z ia ła n ia i u ś w ia d o m ie n ia z a in te r e s o w a­

n y c h s z e r o k i c h r z e s z h o d o w c ó w i r o ln i k ó w .

A ż e b y n ie d o p u ś c i ć d o r o z s z e r z a n ia s ię 

c h o r o b y z a r a ź l iw e j n a s ą s ie d n ie z a g r o d y , a n a­

w e t o k o l i c e , n a le ż y n a ty c h m ia s t p r z y n a jm n ie j­

s z y m n a w e t p o d e j r z e n iu o z a r a z ę w  o b o r z e , w  

s ta jn i c z y c h le w n i , z a w ia d o m ić o t y m  w ła ś c iw e 

w ła d z e . O  w ie le b o w ie m ł a tw ie j i p e w n ie j j e s t 

z d u s i ć c h o r o b ę w  z a r o d k u , a n iż e l i p o r o z s z e­

r z e n iu s ię n a i n n e z a g r o d y a c z a s e m w s ie i  

p o w ia ty . M im o  n a jw ię k s z e j o s t r o ż n o ś c i i p ie ­

l ę g n a c j i z w ie r z ą t , c h o r o b y z a r a ź l iw e n ie r a z b a r­

d z o d o tk l iw ie  d a ją s ię w e z n a k i w ła ś c i c ie lo m 

z w ie r z ą t i d la te g o P a ń s tw o z a z g ła d z o n e n a 

p o le c e n ie w ła d z l u b  p a d łe z w ie r z ę ta n a c h o r o­

b ę z a r a ź l iw ą w y p ła c a w ła ś c ic ie lo m i c h  o d s z k o­

d o w a n ia i z a p o m o g i , a le t y lk o  w te d y , g d y w ła ­

ś c i c ie l w y p e łn i ś c iś le n a s tę p u ją c e p r z e p is y .

P ie r w s z y m w a r u n k ie m , o d k tó r e g o w y p e ł­

n ia n ia z a le ż y o t r z y m a n ie p o m o c y m a te r i a ln e j 

o d P a ń s tw a z a c h o r e l u b p a d łe z w ie r z ę , j e s t 

z g ło s z e n ie w y b u c h u z a r a z y w  c ią g u 2 4 g o d z in , 

p r z y c z y m z g ło s z e n ie m u s i n a s tą p i ć p r z e d 

ś m ie r c ią z w ie r z ę c ia . J e d y n ie w w y p a d k a c h 

c h o r ó b o  p r z e b ie g u b a r d z o g w a ł to w n y m i k o ń ­

c z ą c y c h s ię ś m ie r te ln ie , a t o w ą g l ik a , s z e le s t - 

n ic y , z a r a z y d z i c z y z n y i b y d ła r o g a te g o , z g ło ­

s z e n ie m o ż e w y ją tk o w o n a s tą p i ć t a k ż e p o p a­

d n ię c iu z w ie r z ę c ia .

D r u g im  w a r u n k ie m j e s t z g ło s z e n ie o  w y b u ­

c h u z a r a z y w e w ła ś c iw y m u r z ę d z ie , a w ię c 

a lb o u s o ł ty s a , a lb o u w ó j ta , w z g lę d n ie n a p o ­

s te r u n k u P . P . l u b w  S ta r o s tw ie . P r z y d o k o­

n y w a n iu z g ło s z e n ia p a m ię ta ć n a le ż y , a b y z a­

w ia d o m ić o  k a ż d y m w y p a d k u n ie ty l k o z a c h o­

r o w a n ia , a le n a w e t o w y p a d k u w z b u d z a ją c y m 

p o d e j r z e n ie z a c h o r o w a n ia n a c h o r o b ę z a r a ź l iw ą 

z k a te g o r i i c h o r ó b z a r a ź l iw y c h , o b ję t y c h o b o­

w ią z k ie m n a ty c h m ia s to w e g o z g ło s z e n ia .

O b o w ią z k o w i z g ło s z e n ia c h o r ó b z a r a ź l iw y c h 

p o d le g a ją n ie t y lk o w ła ś c i c ie le z w ie r z ą t , a le t e ż 

c i w s z y s c y , k tó r z y c z } t o z p o w o d u s w e g o 

u r z ę d u c z y z a w o d u m a j s ty c z n o ś ć z e z w ie­

r z ę ta m i . A  w ię c w ó j to 1 s o ł t y s i i u r z ę d n ic y 

g m in n i j e ż e l i p o d c z a s , - a w o w a n ia s w o ic h 

c z y n n o ś c i u r z ę d o w y c h z a u w a ż ą u z w ie r z ą t o b ­

j a w y  n a s u w a ją c e p o d e j r z e n ie c h o r o b y z a r a ź l i­

w e j , a t e ż l e k a r z e w e te r y n a r y jn i i n iż s i u r z ę d­

n ic y  r z e ź n ia n i n a s k u te k s ty c z n o ś c i z e z w ie ­

r z ę ta m i p r z y s p e łn ia n iu s w o ic h c z y n n o ś c i z a­

w o d o w y c h .

L is ta c h o r ó b o b ję t y c h o b o w ią z k ie m z g ła­

s z a n ia :

1 . K s ię g o s u s z;

2 . W ą g l ik ;

3 . S z e le s tn i c a ;

4 . Z a r a z a p łu c n a b y d ła r o g a te g o ;

5 . Z a r a z a d z i c z y z n y i b y d ła r o g a te g o;

6 . G r u ź l i c a b y d ła r o g a t . w  p o s ta c i o tw a r te j

7 . P r y s z c z y c a ;

8 . N o s a c i z n a z w ie r z ą t j e d n o k o p y tn y c h;

9 . Z a k a ź n a n ie d o k r w is to ś ć k o n i ( a n e m ia ;

1 0  I n f l u e n c a k o n i ( a le t y lk o w  o b s z a r z e 

w o je w ó d z tw a p o m o r s k ie g o i p o z n a ń s k ie g o ) ;

1 1 . Z a r a z a s ta d n i c z a k o n i ;

1 2 . O t r ę t k o n i i b y d ła r o g a te g o ;

1 3 . Ś w ie r z b z w ie r z ą t j e d n o k o p y tn y c h 

i o w ie c;

1 4 . O s p a o w ie c ;

1 5 . W ś c ie k l iz n a p s ó w , k o tó w i i n n y c h 

z w ie r z ą t ;

1 6 . P o m ó r i z a r a z a ś w iń ;

1 7 . R o ż y c a ś w iń ;

1 8  P o m ó r i c h o le r y d r o b iu .

W  u r z ę d a c h p r z y jm u ją c y c h z g ło s z e n ia o  

w y b u c h u z a r a z y w z g lę d n ie p o d e j r z e n ia o n ią  

s ą d r u k i z a ty tu ło w a n e : „ Z g ło s z e n ia z a r a ź l iw e j 

c h o r o b y z w ie r z ę c e j4 4 w  k tó r y c h s ą r u b r y k i d o ­

t y c z ą c e o b ja w ó w c h o r o b o w y c h w z g lę d n ie z m ia n 

p o ś m ie r tn y c h w y p e łn ia n e p r z e z p r z y jm u ją c e g o 

z g ło s z e n ie . D la t e g o z g ła s z a ją c y p o w in ie n —  

i d ą c z g ło s ić c h o r o b ę —  z a p a m ię ta ć z n a m io n a 

p o ja w ia ją c e j s ię c h o r o b y . S k o r o w ła ś c i c ie l 

c h o r e g o z w ie r z ę c ia s p e łn i ł o b o w ią z e k z g ło s z e­

n ia , w ó w c z a s m u s i w  z a g r o d z ie z a p o w ie t r z o n e j 

p r z e p r o w a d z i ć n a s tę p u ją c e c z y n n o ś c i z a p o b ie­

g a w c z e .

1 )  z w ie r z ę ta c h o r e z u p e łn ie o d o s o b n ić o d  

z w ie r z ą t z d r o w y c h ;

2 )  n ie w y p u s z c z a ć p o z a o b r ę b s w e j z a g r o d y 

ż a d n y c h z w ie r z ą t;

3 )  n ie d o p u s z c z a ć d o p o m ie s z c z e n ia z w ie r z ą t 

ż a d n y c h o b c y c h o s ó b z a w y ją tk ie m o r g a­

n ó w  w ła d z i l e k a r z y w e te r y n a r y jn y c h ;

4 )  z w ie r z ę ta p a d łe p r z e c h o w y w a ć w  m ie js­

c a c h o d o s o b n io n y c h z z a c h o w a n ie m w s z e l­

k i c h ś r o d k ó w o s t r o ż n o ś c i a ż d o  c z a s u p r z y ­

b y c ia u r z ę d o w e g o l e k a r z a w e te r y n a r y jn e g o ;

5 )  n a z w ie r z ę ta c h c h o r y c h l u b p o d e j r z a n y c h 

o c h o r o b ę z a r a ź l iw ą n ie d o k o n y w a ć ż a d­

n y c h z a b ie g ó w k r w a w y c h , a z w ła s z c z a n ie  

u p u s z c z a ć k r w i  i n ie d o r z y n a ć . Z a ś 2 p a - 

d ły c h z w ie r z ą t s k ó r y n ie z d e jm o w a ć .

W  r a z ie n ie p r z e s t r z e g a n ia t y c h p r z e p i s ó w 

n ie t y l k o t r a c i s ię p r a w o d o e w e n tu a ln e j z a p o­

m o g i c z y o d s z k o d o w a n ia , a le n a w e t m o ż n a b y ć  

u k a r a n y m . P o m o c m a te r i a ln a P a ń s tw a d la p o ­

s z k o d o w a n y c h w ła ś c ic ie l i w y r a ż a s ię a lb o w  

f o r m ie o d s z k o d o w a n ia , a lb o w  f o r m ie z a p o m o g i . 

O d s z k o d o w a n ie w y p ła c a P a ń s tw o w d e d y , g d y  

z w ie r z ę ta z g ło s z o n o n a z a r z ą d z e n ie w ła d z p a ń s t­

w o w y c h , a p o n a d to w  w y p a d k a c h s t r a t p o n ie­

s io n y c h w s k u te k z a r z ą d z o n y c h p r z e z P a ń s tw o 

s z c z e p ie ń , t r z e b ie ń i i n n y c h z a b ie g ó w , o i l e  

o c z y w iś c ie ś m ie r ć z w ie r z ę c ia p o z o s ta je w  z w ią ­

z k u p r z y c z y n o w y m z p r z e p r o w a d z o n y m i z a­

b ie g a m i .



Warunki należenia do Pomorskiego Związku 

Hodowców Trzody Chlewne].
Pytanie. LKJIHGFEDCBAChcąc podnieść dochodowość me­

go gospodarstwa, mam zamiar hodować mate­
riał zarodowy świń. Proszę o podanie, czy w 
razie zaprowadzenia chlewni zarodowej, mogę 
liczyć na pośrednictwo P. I. R. w sprzedaży 
wyhodowanego materiału, ponadto proszę o po­
danie warunków przystąpienia do Zw. Hod. 
Trzody Chlewnej.

Odpowiedź. Zgodnie z § 9 p. b. Statutu Po­
morskiego Związku Hodowców Trzody Chlew­
nej, — „członkiem zwyczajnym może zostać 
każdy hodowca, posiadający trzodę chlewną za­
kwalifikowaną przez odpowiednie organy 
Związku, jako nadającą się do księgi zarodowej 
trzody chlewnej44. Poza tym wymagane jest 
posiadanie odpowiednich warunków do prowa­
dzenia hodowli, wyszczególnionych w rozporzą­
dzeniu wykonawczym Min. Roln. i R R. z dn. 
16. III. 1935 do ustawy o nadzorze nad hodowlą 
bydła, owiec i trzody chlewnej z dn. 5 III.  1936 r.

Członków zwyczajnych przyjmuje zarząd 
Związku na m cy pisemnego podania, podpisa­
nego przez kandydata. Odmowa przyjęcia na 
członka nie wymaga uzasadnienia. Podanie, z 
wyszczególnieniem wielkości (w ha) posiadane­
go warsztatu rolnego, należy kierować do Pom. 
Zw. Hod. Trzody Chi. w Toruniu, ulica Sienkie­
wicza nr. 10.

Opłaty na rzecz Związku są następujące: 
1) bcencja sztuki 4 zł; 2) rodowód 3 zł; 3) rocz­
na składka od sztuki 2 zł; 4) kontrola użytko­
wości macior — rocznie od sztuki — 3 zł (je­
dnakże minimalna roczna składka od sztuk 
zalicencjonowanych nie może być niższa niż 10 
zł dla gospodarstw poniżej 50 ha, 30 zł dla 
gospodarstw powyżej 50 ha; hodowle włościań­
skie (poniżej 50 ha) nie mogą utrzymywać obok 
macior zarodowych, maćior użytkowych); 5) 
księga zarodowej trzody chlewnej prowadzona 
na miejscu: mała — 2 zł, duża — 6,50 zł; 6) 
bloczek metryczek 0,50 zł.

Chlewnie narodowe otaczane są stałą opie­
ką fachową inspektora hod. trz. chi. P. I. R. 
Pośredniczeniem w kupnie i sprzedaży materia­
łu zarodowego zajmuje się Biuro Związku.

Ziemiaki-sadzeniaki rakoodporne.

Pytanie. Kółko Rolnicze w Pączewie chce 
nabyć wspólnie ziemiaki rakoodporne. Ponieważ 
są nam nieznane odmiany, prosimy uprzejmie 
o odpowiedź;

1) Najodpowiedniejsze odmiany (jadalne)?
2) Jakiej gleby wymagają?
3) Gdzie je można nabyć w najbliższej oko­

licy (Pączewo posiada ziemię piaszczystą i śred­
nio gliniastą).

4) Czy obowiązany jest każdy w bieżącym 
roku nabyć ziemiaki rakoodporne, jeżeli tak, 
czy w ograniczonej ilości.

Odpowiedź. Jako odmiany jadalne ziem­
niaków rakoodpornych można polecić:

b) Ziemiaki o miąższu żółtym:
1) Ziemniaki Preussen Modrowa, wymagają 

gleby średniej gliniastopiaszczystej wzgl. pia­
szczystej w dobrej kulturze. Ziemiaki te są w 
typie podobne do ziemniaków Industria Modro­
wa, mają miąższ troszeczkę mniej żółty, a wy­
magania glebowe skromniejsze od ziemiaków 

Industria. Jest to smaczny ziemiak jadalny, chęt­
nie kupowany dla Gdańska.

2) Apulia Modrowa, ziemniak świeżo wy­
hodowany, żółtomięsny, b. smaczny. Wymaga­
nie glebowe podobne do wymagań ziemniaków 
Preussen Modrowa.

3) Ziemiaki Ackersegen Bóhma, odmiana b. 
plenna, jednak gorsza w smaku od ziemniaków 
Preussen oraz Apulia, zwłaszcza na jesieni. 
Wymaga gleby gliniasto-piaszczystej wzgl. pia­
szczystej w dobrej kulturze. Wrażliwe na t. zw. 
plamistość rdzawą, co u ziemniaków jadalnych 
należy uważać za wielką wadę.

b) Ziemniaki o miąższu białym:
1) Hetman, ziemniak jadalny i pastewny 

w smaku podobny do ziemniaków Silesia wzgl. 
Model, choć mniej sypki. Wymaga gleby dość 
dobrej, chociaż i na ziemiach lżejszych, lecz 
będących w kulturze, daje dobre plony.

Poza tym jest cały szereg odmian biało- 
mięsnych, które mają mniejsze znaczenie jak 
ziemniaki jadalne, natomiast są b. plennymi i 
mogą służyć jako ziemniaki pastewne wzgl. 
przemysłowe, jak np.:

2) Kmieć, ziemiak pastewny, b. plenny o 
małych wymaganiach glebowych;

3) Pepo, tak samo plenny, wymagania gle­
bowe średnie, b. chętnie kupowane na eksport 
do Portugalii i Włoch;

4) Jubel Richtera, wymaga gleby średniej;
5) Hindenburg, wymaga gleby średniej;
6) Parnassia, ziemniak o wysokiej zawar­

tości skrobi, a więc nadający się dla gorzelni. 
Wymagania glebowe średnie.

Wyżej omawiane odmiany ziemniaków za­
kwalifikowanych przez Pomorską Izbę Rolniczą, 
można nabyć (podaję najbliższą okolicę Pączewa)

7) Preussen Modrowa — maj Rakocin pow. 
Starogard; maj. Kokoszkowy pow. Starogard;

8) Apulia Modrowa—maj. Gwiździny pow. 
Lubawa.

9) Ackersegen Bóhma — p. Lewicki, Bobo­
wo pow. Starogard; p. Dunaj, Starogard szlach 
pow. Starogard; p. Górski, Mirotki pow. Staro­
gard; maj. Rokocin pow. Starogard; maj. Herma- 
nowo pow. Starogard.

W myśl zarządzenia Pana Starosty w Sta­
rogardzie, winni rolnicy w gminach objętych 
tym zarządzeniem, na wiosnę 1937 r. obsadzić 
wszystkie grunta położone bliżej, aniżeli 100 
mtr. od zabudowań, a przeznaczone pod uprawę 
ziemniaków', oraz t. zw. ogrody, będące stale 
pod uprawą ziemniaków, ziemniakami rakood- 
pornymi.

Ponieważ od r. 1939 będzie wolno w tych 
gminach uprawiać tylko ziemniaki należące do 
odmian rakoodpornych, winni rolnicy ząkupić 
w roku bieżącvm taką ilość sadzeniaków rako­
odpornych, ażeby z tej ilości mogli w ciągu 
dwuch lat wyprodukować ilość ziemniaków, 
wystarczającą do sadzenia w r. 1939 na wszy, 
stkich gruntach, które w danym gospodarstwie 
mają być uprawiane pod ziemniaki.

Przez wydanie zarządzenia w tej formie, 
że rolnicy w b. r. muszą wysadzić tylko pewną 
ilość sadzeniaków rakoodpornych i mogą je 
sobie w cią u lat 1937 i 1938 rozmnażać, rolni­
cy nie sa narażeni na wielkie wydatki, gdyż 
muszą naby tylko drobne ilości ziemniaków, 
stosownie d» elkości gospodarstwa.
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Przez słoneczne wzgórza 
Katalonii.

Całe pogranicze francuskie od strony Hisz­
panii, po drugiej stronie potężnego łańcucha 
Pirenejów, pełne jest uciekinierów z całej pra­
wie Katalonii, a głównie z Barcelony. Piękna 
ta i malownicza stolica, Katalonii, od kilku  
miesięcy bowiem znajduje się w rękach bol­
szewików, którzy zniazczywszy część miasta, 
podcięli jego życie umysłowe i tępią dziś prze- 
dewszystkim bez litości każdy odruch wiary i 
pobożności wśród ludności.

Dzisiejsza Barcelona, z której udało mi się 
wydostać na francuską stronę, to już nie to 
samo wesołe i pełne uroku miasto, jakie było 
przed rewolucją. Ruch na ulicach zmalał w  
podpadający sposób, słynne „ramble,‘ (aleje) w 
porze wieczornej znacznie opustoszały, nie wi­
dać już tego żywiołowego ruchu i wesołości co 
dawniej, w kawiarniach znacznie mniej ludzi, a 
na twarzach wielu mieszkańców odbija się wy­
raz jakiegoś dziwnego smutku i przygnębienia 
Katolicka ludność straciła przede wszystkim 
ostoje wiary i pociechy, gdyż większość kościo­
łów jest zniszczona pożarem, ostała się jedynie 
stara katedra gotycka w śródmieściu, którą 
bolszewicy jakoś zachowali, traktując ją jako 
sabytek kultury narodowej.

Nic też dziwnego, że znajdują się liczne 
jednostki, pragnące wyrwać się z tego piekła 
bolszewickiego. Aczkolwiek granica Katalonii 
od strony francuskiej jest ostro strzeżona, po­
tężne Pireneje ze swymi romantycznymi wą­
wozami, przesmykami górskimi, z całą swoją 
dziką przyrodą — dają dużo możliwości do nie­
legalnego przejścia przez granicę. Pierwszą 
stacją dla uciekinierów jest naturalnie Tuluza.

Na drodze z Barcelony do gór pirenejskich 
a później do Francjf, jest słynna hiszpańska 
góra Monssorat. Stoi samotnie wśród całego 
pasma słonecznych wzgórz. Roztacza się z niej 
wspaniała panorama, w jasny dzień widać na­
wet odległą o 35 kilom. Barcelonę, miasto, z 
którego w spokojnym czasie tysiące pielgrzy­
mów wyjeżdżało, aby odwiedzić tę hiszpańską 
Częstochowę i pokłonić się cudownej Madonnie 
z góry Monserrat.

Dziś w czasie rewolucji, gdy w Barcelonie 
działa trzecia międzynarodówka, zwalczająca 
religię i niszcząca kościoły — trudno sie dostać 
do tego cudownego miejsca. Nie widać już 
masowych pielgrzymek, samochodów i wielkich 
autobusów, ciągnących z trudem rzesze poboż­
nych turystów na górę Monserrat, ale nie bra­
kuje poszczególnych czcicieli ,,Czarnej Ma- 
donny“ , która w takim cudownym otoczeniu 
obrała swą siedzibę i stąd od wieków króluje 
narodowi hiszpańskiemu.

Pamiętam tę Jasną Górę hiszkańską jesz­
cze z tych czasów, kiedy ona była dostępną 
dla- wszystkich, kiedy Hiszpania cieszyła się 
jeszcze tradycią pierwszego państwa katolickie­
go w Europie, a cudowny obraz na górze Mon­
serrat był świętością nietylko dla Katalonii, ale 
ala całego półwyspu pirenejskiego. Pamiętam 
jeszcze na wysokości 1600 m. ten piękny kraj­
obraz, którego obszerny horvzont obejmuje całą 
Katalonię, aż hen w stronę Saragossy i Samo- 

sierry, mających dla nas Polaków tyle boha­
terskich wspomnień.

Na tej to górze, prawie nad przepaścią, 
wznosi się potężna bazylika „Morenety“ , gdyż 
tak lud hiszpański swą Patronkę nazywa. Ba­
zylika posiada dwanaście kaplic. Wielki ołtarz 
stoi pośrodku prezbiterium, cały z białego mar­
muru. Tuż poza tabernakułem wznosi się  ̂
piękny łuk triumfalny, okalający wysoko pod­
stawę marmurową. Na niej znajduje się tron, 
na którym spoczywa wizerunek „Czarnej 
Madonny“ .

Pod klasztorem znajduje się mała osada z 
kilku domów ełożona. Kilka jadłodajni i skle­
pów z pamiętnikami dopełniają całości osady. 
Jeszcze pół roku temu panował tu ruch .oży­
wiony turystów i pielgrzymów, podobnie jak w 
innych miejscach odpustowych.

Czy dojdzie do realizacji ważnego postulatu 

rolniczego.
Jednym z najważniejszych postulatów orga- 

nizacyj rolniczych z ostatnich lat kilku, a na­
wet może kilkunastu, jest postulat komasacji 
obciążeń podatkowych. W obecnym labiryncie 
ustaw, rozporządzeń, instrukcyj itd., dotyczą­
cych podatków państwowych i komunalnych 
rolnicy stracili zupełną orientację, co muszą 
płacić i kiedy w jakich granicach itd. Prawdą 
jest, jak to określił na wielkiej Naradzie Gos­
podarczej ówczesny prezes Związku Izb i Or- 
ganizacyj Rolniczych, iż podatek stał się dla 
rolnika, jakoby zjawiskiem siły wyższej, tak 
jak deszcz, śnieg, nieurodzaj itd., na który 
rolnik nie ma żadnego wpływu.

Otóż taki stan rzieczy musi czym prędzej 
ustać. Jak się dowiadujemy z ramienia orga- 
nizacyj rolniczych został opracowany projekt 
ustawy, komasujący wszystkie podatki państ­
wowe i komunalne, pobierane na podstawie 
państwowego podatku gruntowego w ramach 
jednej ustawy, określającej dokładnie granice 
maksymalnie dopuszczalnych obciążeń komu­
nalnych. Projekt ten wniósł do Sejmu p. poseł 
Mirski.

Czy piojekt ten zostanie uchwalony, trudno 
powiedzieć. To jedno pewne, iż wejście jego 
w życie ułatwiłoby ogromnie orientację i 
wprowadziłoby uproszczenie rachunkowości w  
urzędach skarbowych i samorządowych.

Majątek b. ministra rolnictwa poszedł pod 

młot.
„Dziennik Pomorski" donosi z Tucholi: W  

dniu 20 grudnia drogą przymusowego przetargu, 
sprzedana została majętność Wielka Komorza, 
(za długi) o obszarze 3.000 mórg, własność dr. 
Leona Janta Połczyńskiego, b. ministra rol­
nictwa. Nabywcą jest Bank Gospodarstwa Kra­
jowego w Warszawie. Najsmutniejszym jest 
to, że na długi składa się m. in. robocizna ro­
botników sezonowych sprowadzonych z innych 
dzielnic, a nawet z Małopolski w kwocie 1,500 zł. 
Z powodu niewypłaconych zarobków nie mogą 
wrócić do swych domów i siedzą w majątku 
przymierając dosłownie głodem. Kiedy robotni­
cy ci zaskarżyli swe pretensje, p. Połczyński 
wdał się w spór podnosząc czysto formalne za­
rzuty, a nadto zaprzecza wysokości pretensji, 
pomimo że je poprzednio uznawał.

, -- - - - - - - -
Książnica Kopemikańska

w Toruniu


